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(Artykuł dtugi.)

% Brsetańąfctoffo.
Niczem nie da się ta l łatwo zamęt w społe­

czeństwie spowodować, jak szerzeniem pomiędzy 
uiem fałszywych doktryn politycznych, czego do­
wodem obecny chaos w pojęciach, wywołany agi­
tacjami najnowszej daty. Chcemy tu mówić o tych 
fałszywych doktrynach, w skutek których powstało 
w pańciach o znaczeniu Sejmu krajowegu, Kuła 
polskiego sejmowego i delegacji, również solidar­
ności i secesji taińe zamięszanie, o jakiem dzieje 
podają przy budowie wieżj Babel.

W  tych doktrynach widzimy te trzy pierwsze 
pujęcia. a najbardziej Sejmu i Koła polskiego w 
Sejm ie, tak dalece ze sobą zidentyfikowane, że 
różnica zasadnicza pomiędzy niemi znikła prawie 
zupełnie. Nie toniec na tein, doktryny owe idą 
jeszcze dalej: żądają dla osob pizez naród d> 
swych reprezentaeyj wybranych, i dlatego że ich 
mm wybrał, jako dla starszyzny w narodzie, bez­
warunkowe! czci i ślepego poddania się ogółu ich 
kierownictwu, z wykluczeniem wszelkiej krytyki nad 
ich czynnościami, a w logieżnem następstwie i z zwol­
nieniem ich od wszelkiej odpowiedzialności, mo­
tyw u je , Że tym sposobem tylko całość, puw»ga i 
znaczenie tych cia ł, reprezentujących naród, da 
sijQ utrzymać, gdy przeciwnie, ujn ując im tej po­
wagi i  znaczen'a rozbije się całość na drobne a- 
tomy, nb które nikt uważać nie będzie, i z któ­
rych w głos śmiać się Kędą. „Wybraliście ich, 
powiadają, nie krytykujcież, tylko słuchajcie i ja-

purozumienia się i układania; w skład jego wcho­
dzą posłowie, wyłącznie polskiej narodowości, a 
ich liczba stanowi część kompletu sejmowego. Fo 
nud Sejmem i Kołem polakiem stoją ustawy oiga- 
nizacyjne, które oznaczają instytucjom zakres ich 
kompetencji. Lstawa nie zna Koła polskiego, bo 
jogo działanie zawarte jest w Sejmie, po za niin 
wszelkie jego postanowienia, mogą przedstawiać 
opinje poszczególnych członków, służyć jako wska­
zówki i rady, których wolno użyć lub nie, ale 
nie mogą mieć mocy obowiązującej. W wypadku, 
jaki się zdarzył na pcz&oejmowem. zebraniu Koła, 
w sprawie solidarności i secesji, a który pozwać 
lamy sobie uważać jako precedens bardzo niebez­
pieczny, samo Kuło nie mogłu zaiawrzać co in 
nego, jak lezomcją rad tem powziętą, d a ć  w y r a z  
w ł a s n e g o  p r z e k o n a n i a .  Takie zapatrywanie 
się Koła, świadczyłoby o świadomości znaczenia 
i położenia jego.

Tu musimy postawić pytanie i sami na nie 
odpowiedzieć: Dla czego nie wniesiono tej sprawy 
do Sejmu ? Oto dla tego, że ustawa organizacyjna 
nie przyznaje Sejmowi kompetencji do rozstrzy­
gania spraw podobnych. Jeżeli zatem Sejmowi od­
mówiła ustawa konmetencji. jakżeż ją przyznać 
można po za nim. części posłów do całości sejmu 
należących, co większa, uważać orzeczenie Koła 
jako prawo wszystkich obowiązujące, i du niego 
się odwoływać ?

Lecz koterji dla jej celów potrzeba było to 
orzeczenie podnieść do znaczenia uehwTały seiroo- 
w rj, prawra obowiązującego. Jakżeż to zrobią 
ażeby jaki taki dać pozór do prawdy ? Uto użyto 
fałszywego wykładu, dowodząc, że rezotecja Koła

ko starszyźnie w narodzie, należna cześć im od-1 pdyKiogo niczem innem nie jest, jak streszczeniem 
dawajcie. Starszyzna mocna, to naród mocny, star- jtego, co Sejm ciągłe wyrażał, jest w duenu Sejmu

U „  S n  ̂A1 « łn Tl 41 w A rl TiłQrtA/1 lonrł\T U lAT.fill . 1   __ _ L 1.     •szyzna niepodległa, to naród niepodległy, a jc/eli 
ta starszyzna wychodzi z wyboru, to naród nie- 
tylko niepodległy ale i wolny." Na dobitek uwa­
żają solidarność w delegacji :ako konieczność, aże- 
b y ^ k  -ć głowę, której słuchać nam będzie wolno, 
s^ K s fie j woli i bezpiecznie. Jest to streszczenie 
t ^ »  doktryn, o których, że istnieją, można się 
prze* onać, . zajrzawszy do ogłoszonych drukiem 
stenog aficznych sprawozdań z rozpraw na zgro­
madzeniu pi zedwyborczem w Brzeżanaeh dnia 11. 
grudhia 1878, do broszury z Sejmem, do PM gigaŁ  
Lwowskiego, i do całego zastępu artykułów pole- 

■ pozycyjnej.
Siystępujemy teraz do wypowiedzenia zdań1. 
Po.

dyną krajową magistraturą, a po- 
iż'd pomyka ttr ’jegr zakresu nic nar 

fcy, i  że w skutek wyborow bezpośrednich utr»- 
prąwu wysyłania z łona swego delegatów do 

Łady pańutwa, przbz co w znaczeniu, jakie przed­
tem posiadał, znacznie uszczuplonym został, nie 
mniej przeto, w zakresie autonomicznym, jest wła­
dcą krajową ustawodawczą, a jego uchwały, otrzy­
mawszy najwyższą sankcję, stają się prawem 
wszystkich obowiązpjącem. Sęim jest zatem w po- 
jęcin właściwem, ciałem prawodawczem, a jako 
taki poważną instytucją, doniosłe znaczenie ma-

. • o •Utrzymanie tej pow agi i znaczenia feejmu, 
:awisło wyłącznie od samych posłów i wzrasta 

lub maleie w miarę dodatnich lub ujemnych re­
zultatów ich  czynności. Bo oir są tego ciała o- 
Żywcz duszą. Nikt zatem, prócz posłow, powari 
i znaczenia Sejmowi dodać ub ująć nie może 
mniemamy, że nawet dotąd nikt się o to ostatnie 
nit pokusił, prócz jednego wniosku, który na 
szczęście nie doszedł, a mogącego podkopać po­
wagę i znaczenie ciał autonomicznych, przsz za­
prowadzenie zmian w ich ustroju pomiędzy 'n 
nami, by W ydziałowi krąiowumu miasto marszałka 
kra,owego, Każdoczesny namiestnik przewodniczył, 
a w wydziałach powiatowych c. k. starostowie. 
Prócz tego zamachu, który wiele pozostawia do 
namysłu, o żaany m innym zgoła nic nie wiemy 
Sądzimy więc, że oskarżenie powyższe, miannwh ie 
podkopywania powagi Sejmu, nie ma żadnej pod­
stawy,

Koło polskie just miejscem zbiornem, w celu
(Cl ' ( C i H-. .- ; .i * ł i  - • .•

wydaną, przeto ma taką samą moc i znaczenie, 
jakby ją sam Sejm wydał, zatem jest bezwarun­
kowo wszystkich obowiązującą..

Czy potrzeba jaskrawazego dowodu obałamu- 
eania oj ind, jak ten, który nam podobna inter­
pretacja nastręcza? Zapiawdę nie wdedzieć, jak 
nazwać coś podobnego. Czyż nie jest to targa­
niem się na powagę i znaczenie Sejmu, jeżeli, 
byleby dogodzić własuym zachciankom, jego po­
wagi i znaczenia używa się po za nim i Nie jeotże 
*o lronją. gdy inny cb oskarżają o podkopywani 
powag Ci co sami to czynią?

Wszystkie usiłowania koteryj zmierzają do je­
dnego celu; środkiem ich jest, utrzymywanie cią­
głego zamętu zh pomocą fałszywych doktryn, ne­
gacja roeMnu i roMediru. po której postę­
puje, jest reakcyjna, po obaleniu wolności, wiodąca 
Jo serwilizmu. A że na tej drodze, jako przeszko­
da, stoi rozum i rozsądek, stara się go usunąć 
zastępując go ś l e p ą  a d o r a c j ą ,  którą chce mieć 
dla swoich doktryn wyłącznie, i dla tych, którymi 
się tak gorliwit opiekuje.

Kozum i rozsądek są bronią najskuteczniejszą 
przeciw reakcji i obałamucania opinji, i właśnie 
dla tego, że to uznajemy, nie możemy tej broni 
złożyć u stóp jej nieomylności. Nie mylimy się, 
jeżeli pow iemy, że koterji nie chodziło bynajmniej
0 wyłączną powagę sejmu, której mu nikt nie za­
przecza, ani na nią się nie targa, ni też o Koło 
po za sejmem, którego znaczenie innem być nie 
może, jak prywatnego zebrania, co jej także jest 
wiadomem. ale jej chodziło o utrzymanie solidar­
ności w delegacji, która bez względu na program 
dziejowy, przedstawić jej p<>'itykę koteryjną. A  to 
w szystko dia tego, by zachwianą przez wystąpie­
nie mniejszości pow agę delegacji wzmocnić, i umo­
żliwić jej nadal prowadzenie polityki uoteryjnej.
1 dla tego wszelkich środków użyła, by solidar­
ność przedstawić jako silę skuteczną n“<i„jącą po­
wagę i znaczenie większości, jedynie według ich 
doktryn przedstawiającej opinję narodu; zas zda­
nie mniejszości, które nazywa secesją, _ jako bunt 
przeciwko woli narodu, jako luźną opinję, którą
naród potępia. . .

Ocenienie tego, czy większość lub mniej? zi a 
lepiej reprezentuje naród, zawsze musi opierać się 
na programie dziejowym, on bowiem nietylko w

Jak Moskale uczą historji.
Mamy przed ęobą książkę umyślnie przywie­

zioną z Wąi&zawy. Tytuł jej następujący:
.Ew^m tarnyj k u n  wńeobtzczoj i R a r ik o j  

ittprji (kuio lU-awo i IY-awo kłassa grażdanskich 
giiuiiazji, aastawlennyj. prymienitielno k prymior- 
noj pragrammie, utwierżJionnoj g. Ministrom Na- 
rodnawo Praświeszczeni'a Adabrion 1 czonym Ka- 
mitietum Ministierstwa Narodnawo Praśw ieszcze- 
nja w widie rukawodztwa) tatiawił J. B i e l a r -  
m i n o w .  Izdanie czetwiortoje, pieresmatronnoje, 
s r y  hu t , gam i w tiekstie. S. Pietierburg; lzdanje 
Fenu i Ko. 1874. “

Czyli po polsku:
vKurt elementarny httnrji powszechnej t R u i-  

*U eJ (na Ill-cią  i IV-tą klasy gimnazjów cywil­
nych, ułożony stosownie do programu zatwierdzo­
nego jTzez pana Ministra Oświaty Narodowej. Za­
lecony jako podręcznik przez komitet naukowy 
Ministerstwa Oświaty Narodowej), u ło iy ł  J. B e­
la )  m i n o w .  Wydanie czwarte, przejrzane, z drze­
worytami w tekście. S. Petersbu.-g. Wydanie Fe­
nu et Comp. 1874 roku."

Na Jtarcie tytułowej, pomiędzy wierszami na­
pisu znajBuje się wizerunek „carskich charamów", 
przedstawiający carski d w o r z e c  w Kremlu (cy­
tadeli) dawnych wielkich książąt i carów mo­
skiewskich. Nic wspaniałego w t--m dworcu struk­
tury bii .nlyjsko - tatarskiej; lecz gniazdo Iwanów 
Groźnych jest tern dla łtosji, czem dla nas za­
mek np Wawelu w Krakowie. Nawet czernś wię­
cej jak Wawel. Jest to, jak powiadał BułharynJ 
święte palladium nie tylko Rosji, ale całej sło­
wiańszczyzny, i dlatego to na pierwszej karcie hi- 
btoiji p. BeLrminowa wizerunek „carskich chara- 
tnow", wyciśnięty jak krzyż na okładce książki 
od nabożeństwa.

Jak sam tytuł wskazuje. Książka p. Bfalarmi- 
nowa napisaną została za wiadomością i potwier­
dzeniem p»na hr. Tałstowo, dzisiejszego ministra 
oświecenia carskiego; jest zatem podręcznikiem 
rządowym, od którego treści i ducha nie śmie od­
stąpić nauczyciel historji. Warto więc zobaczyć, 
w jakim to duchu teraźniejszy rząd rosyjski każe 
wykładać dzieciom wypadki dziejowe?

Przeczytaliśmy książkę od deski do deski, i 
oto cośmy znaleźli:

Układom sw ym , jak również drzeworytami 
wielce przypomina książki zagraniczne podobnego 
rodzaju ; widoczni0 p. Belarminow nie ififtło z nkh 
czerpał. Uwaga powyższa nie przeszkadza wszak­
że oddać sprawiedliwość, że cały podręcznik,, 
szczególnie jego część pierwbza, mpisany jest bar­
dzo dobrze. 8tyl zwięzły, ja»ny, żywy > dobitny. 
Zręcznie podnosi główne mom mta dzi* jowe i wią­
że je z sobą. Nie brak wzorów poświęcenia i cno­
ty tak w stosunkach domowych, jako i publi­
cznych, zdolnych uszlachetnić umysł i serce dzie­
cka, przeznaczonego stać się w przyszłości oby­
watelem. Książka, jednein słowem, pod względem 
konstrukcji napisana bardzo dobrze. Może ją czy­
tać z zajęciem każdy, me tylko uczeń.

Dzieli się na dwie części. Pierwsza, od stro­
nicy pierwszej do 119, opowiada dzieje staroży­
tne; druga, od 120 — 351,: dzieje wiek&w śre­
dnich i nowożytnych, aż do czasów wstąpienia 
na tron Mikołaja [., t. j. od roku 410 po 1825. 
Dalej idzie sześć stronnic chronologii, a na koniec 
tablica chronologiczna carów i imperatorów.

O części pierwszej nie wiele mamy do po­
wiedzenia. Wieki starożytne — to teren neutralny. 
Moskwy wtedy nie było, może więc ta część hi­
storji pana Belarminowa służyć tak dobrze szko­
łom rosyjskim jak każdym 'innym, polstim. an­
gielskim lub chińskim. Jeżeli z czego poz-nać w 
tej części, że książkę swą autor układał dla szkół 
rosyji kich, t# chy ba z tego jedynie, że zbywa

tym wypadku, ule po wszystkie :-iasy jest i będzie 
obow i^zująoyin i podstawą działań ciał polity­
cznych.

Ze w życiu parlaraen£arnem postanowiouem 
jest, iż większość decyduje, z tego nie wypływa 
jeszcze, ażeby zdanie większości miało być zawsze 
wyrazem uczuń i potrzeb narodu, słowom, by po 
jej stronie m ała się zawsze znaleźć prawda. Na 
poparcie tego twierdzenia pozwolimy sonie przyto­
czyć następujące zestawienie: Większość Koła de- 
legacyjnego utrzymuje, że żadnej nie ma anulogii 
pomiędzy rozbiorem Turcji, >a rozbiorem Polski, 
motywując tein, że Turcja była i jest państwem 
powstałem z zaborów orężem dokonanych, i wszel­
kiej cywilizacji przeciwnem, gdy Polska była pań­
stwem, które samo w sobie miało warunki i rację 
istuienia i cywilizacyjne znaczenie. Przypuśćmy, 
Ze popełnionemi zostały dwa morderstwa, iedno 
na człowieku wielce pożytecznym, zacnym, szla­
chetnym, drugie na osobistości,' wyzutej z wszel­
kiej moralności. W obu wypadkach nieziiprzeezenie 
popełniono zbrodnię, w obu wypadkach" nastąpiła 
śmierć, zatem jedna i ta sama przyczyna i skutek. 
Miałożby nie być analogii między temi dwiema 
czynnościami, dla tego, że jedna z tych uśmier­
conych osób była zacną i pożyteczną a druga nie­
moralną ?

Jakkolwiek pożądanern jest, by delegacja jako 
reprezentacja naiodu w jego imieniu jrko jeden 
mąż występywała, to sams wierność dla zasady 
każe przyznać słuszność fej części, która od pro­
gramu się nie oddala i ściśle się jego trzyma, bez 
względu na t o , czy nią jest Ainiejszość lub 
większość.

Gdyby było rzeczą możliwą całą inteligencję 
narodu polskiego powołać, ażeby oraekła, po któ­
rej stronie prawda leży, czj po tej, która się kie­
ruje wedłęg programu dziejowego, lub po tej, 
która poprzestaje na programie koterji, a który 
dziś jest już dla wszystkicn jasnjm, jesteśmy pe­
wni, że stronnictwo narodowe odniosłoby zwy­
cięstwo nad koterją, która prócz swoich celów, 
żadnj ch innj ch. prócz siebie, nikogo innego znać 
nie chce.

Rozprawę o delegacji pozostawiamy na pó­
źniej, obecnie wracamy do wykazania nicości żą­
dań koterji^ zaniechania rozumni j i rozsądnej kon­
troli czyli krytyki, i z&atąptenis je j w;i a rą  w n ie ­
o m y l n o ś ć  i a d o r a c j ę  d e l e g a c j i ,  j a k o  
s t a r s z y z n y  w n a r o d z i e ,  pomimo, ż( ta okła­
da się z ludzi a nie z aniołów i świętych.

Sejm i- etełigftejn wychodzą z narodu, i na 
mocy udzielonego im pełnomocnictwa mają obo­
wiązek moralny odpowiednio potrzrbom i dachowi 
jego działać. Kontrolę nad ich czynnościami wy­
konywa ich moeodawca, naród. W razie, gdyby ■ 
z prawa kontroli abdykował, dowiódłby braku wy­
kształcenia politycznego, przyjmując w miejscu 
absolutyzmu jednego, niewątpliwie gorszy absolu-| 
tyzm zbiorowy. Żądanie zrzeczenia się władzy ro­
zumu i rozsądku, tych cennych darów, którem 
ludzkość Bóg obdarzył, a przez nie postawił ją 
wyżej świata zwierzęcego, znaczyłoby tyle, (ak 
przeistoczywszy ją w automat, poprawiać dzieła} 
Boże. Krytyka dzieł ludzkich jest koniecznością) 
absolutną, przez nią bowiem rozpoznać możn i złe 1 
od dobrego, szlachetność oa poałości, a każda rzecz 
staje się wtedy uwagi i poważania godną, gdyj 
krytykę wytrzymawszy, stępel jej otrzyma. Ona 
jest ową pochodnią, rozwidniającą ciemności, i za 
jej tylko pomocą, odróżniamy prawdę od fałszu. 
Krytyka nietylko same ujemne strony wykazuje, 
a to w godziwym zamiarze, aby ich uniKać, ale 
podnosi i dodatnie, by je  naśladować. Gdyby nie 
ona, zapanowałaby zgubna jednostronność, bez 
niej równowaga zostałaby zwichniętą. W  życiu 
publicznem jest ona środkiem kontroli, przysłuża- 
jącym narodowi do ocenienia postępowania iego 
czaso a yeh reprezentantów, ową miarą, według 
której ich wynagradza, darząc zaufaniem za trudy 
i prace, za odszczególnienie się w rzetelnem za­
stępstwie uczuć i interesów jego. lub też, wska­
zując im błędy i zboczenia popełnione, wytycza

drogę, po któfąj na przyszłość postępować matą; 
odkrywa zdolności i zalety poszczególnych człon­
ków ciał politycznych, również jak i ich ujemne 
strony, a przeto nastręcza wyborcom możność 
uniknienia przy nowych wyborach doznanych za­
wodów.. Krytyku zatem jest dla społeczności we 
wszystkich tezach, tak życia prywatnego jak i pu­
blicznego ową busolą, podług której ma się kie­
rować.

Nie należy, jej uważać za środek , podkopują­
cy powagę, ni tó ciał politycznych, pi też osobir 
stośei w ich skład wchodzących, albowiem powa­
żnej krytyki wyłącznem zadaniem jąstn.pnuejęŁnc 
traktowanie przedmiotów, oraz ich słubane ocenie­
nie, bez względu na instytucje i osobistości; sło­
wem: krytyka, to rozum i rozsądek w -równowa­
dze z sercem, to prawo, oparte na słuszności.

Zadania doktrynerów i ich usiłowania muszą, 
się rozbić o zdrowy rozsądek społeczności, a tem 
samem zawiodą ich oczekiwania, ale chociaż ko- 
terja doznała zawodu w kraju, uzyskała natomiast 
wynagrodzenie w niel uia aprobacie po za nim, Zna­
lazł się dostojny naśladowca, a mra jest książę 
zelizny, który acz w nieco odmiennej formie, ów 
jej projekt kagańcowy Izbi“  berlińskiej 'ku- uszczę­
śliwieniu narodu do zatwierdzenia przedłożył: 2>» 
heaux ■ spm t se nncontrei.

Mowa posła Magd»ńskiego.
Na posiedzeniu sejmu pruskiego z dnia 9. lu­

tego przy obradach nad etatem ministerstwa spra­
wiedliwość1 przy pozycji dodatków no uposażenia 
tłumaczy sądowych, zabrał głos poseł Ma g d z i . ń -  
s k i i pow iedział, co następuje :

Panowie! Poruszam tu słaby punkt s ą d o ­
w n i c t w a  w d z i e l n i c a c h  z m i ę s z a n ą  l u­
d n o ś c i ą  p o d  w z g l ę d e m  j ę z y k o w y m ,  a 
m i a n o w i c i e  w d a w n i e j s z y c h  p o l s k i c h  
d z i t l n i c a c h ;  punkt ten dotyczy tłómaczy.

Nie jest moim zamiarem, panowie, rozwodzić 
się te nad znaczeniem i potrzebą tłómaczy w p- 
góle. zwłaszcza że sprawa ta wielokrotnie iuż by­
ła poruszoną w tej izbie, i panowie przyjęliście \ 
roku 1S76 odnośną rezolucję. Nie tylko z wszy­
stkich stron izby, ale i ze strony królewskiego 
rządu przyznana, ii, pod tym względem Konieczni 
należy zaradzić złemu. Król. rząd też zapowie­
dział przedsięwzięcie radykalnych organizacyjnych 
Środków, aby z jednej strony podnieść instytucję 
tłómaczy przez lepsze uposażenie urzędników biu­
rowych, pełniących funkcie tłómaczy, n z  drugiej 
strony j>rzez odpowiednie egzamina j^ndnjewć uh4 
naukowe i prawno-techniezne uzdolnienie. —, Za­
chodzi przecież pytanie, panowie, czy środki przed­
sięwzięte dotąd przez król. rząd wystarpcą do wy­
tworzenia personalu notizebnego do wymiaru spra­
wiedliwości, i dlatego uważałem z i obowiązek 
zwiócenie panom uwagi przedewszystkiem m spra­
wę uposażenia i na sprawę obsadzania posad tłó­
maczy. Co się najprzód tyczj romunerauji to w 
tytule 5. etatu dodatkowego ministerstwa sprawie­
dliwości wyznaczono fundusz 38.000 maiek na do­
datki do pensji, a w tytule 15. na remjneraeje 
dla stałych pomocników biórowych, włącznie z re- 
muneracjauii dla tłómaczy wyznaezon 83.000 ma­
rek. Przyznać muszę, że król. rząd od roku prze­
szłego fundusz ten o 27.000 marek powiększył, ale 
zachodzi pytanie, czj fundusz ten należycie jest 
rozdzielonym. Panowie! ^ądzę, i to zgodnie z wie­
lu panami znawcami w tym względzie, z którymi 
miałem sposobnosć mówić o tem. że w ogóle co 
się tyczy funduszu remuneracyjnego takowy skre­
ślić należy. Rerauneracja samu przez się jesl natu­
ralnie czemś, ale w wielu razach zależna jedynie 
od opinii dyrektora odnośnego sądu, udzielaną by­
wa iako wsparcie takim osobom, które w urzędzie 
tłumaczy mało lub wcale nic nie zroliły. Z fun­
duszu 38 tysięcy marek przede wszy stktem w r. z., 
mogę się przy tem powołać tylko na kilka przy­
kładów w departamencie sprawiedliwości, który 
znam bliżej — otóż z tego funduszu ‘w tym de­

partamencie z 15 etatowych tłumaczy otrzymało 
7 po sto i jeden 50 marek, a reszta nic nie do­
stała. Prócz tego dla, sądów przysięgłych ustano­
wiono także sekretarzy ' i Waksvm\iifi pensji pod­
wyższony nieco, W pumie nioby W. departamencie 
sprawiedliwości jest 3' seicretarzy, jeden p ^ y  są­
dzie powiatowym bydgoskim z 400, jeden przy 
sądzie gnieźnieńskim z, 50U i jeleń pr> sądzie 
pilskim z 300 talarami płacy rocznej Nie chcę 
wcale powątpiewać że mianowicie przy sądach 
przysięgłych powinny być iiotanemone jak 'naj­
dzielniejszą siły. Atoli, 'pańttWie, ‘ najdziehlLjszir 
siły znajdują się nietylko pomiędzy kategorją se­
kretarzy lecz i punrędzY kategorią asystentów biu­
rowych, a ci pninnm wyższego wykształcenia 
szkolnego i w ogóle naukowego bywają pomijani 
a na posady dostają się"starsi sekretarze, którzy 
w wielu przypadkach rnni jj są uzdólnitei aniżeli 
tłumacze przy sądach przysięgłych. Nadto istnie­
je jeszcze fundusz reuiuneracyjhy i z tego fo fun­
duszu odnośny przełożony v dług łwb, roz­
dziela różne sumy pomiędzy' pojedynczych djeta- 
rjuszów i asystentów znajdujących się ‘w ołir/bie 
biurowej.

Mnfi choidzi przeJpwszystkioni o to ab;1 w 
ogóle cały fund u ta remuneracyjDy użyto na pe­
wne dodatki do pensji i stałe ustanowiono poży je  
dla tłumaczy. Jest to jedyny i najlepszy ,«nmek, 
bo w takim razie wiedzieć będą tłumacze, jaka 
jest ich etatowa płata, a to zd^biem mojem przy­
czyniłoby się nie mało do utrzymania sił stoso­
wnych. Król. rząd wyraził się już nawet w iyjn 
duchu. Miałem tafcie sppsobność zapytania w 
budżetowej komisji p. komisarzu rządowego o tu, 
na co dał mi zaspokajającą odpowiedź a miano­
wicie, że z czasem fundusz remuneracyjny będzie 
zamieszczonym w tytule 5 na dodatki do pensji. 
W  mcmorjaie wręczony m naio stoi wyra; n ie:

Celem skutecznego zapobieżenia niedostate­
cznemu uadolnięrii] tłum aczy  rząd będzie mu­
siał pójść. dalej po raz, obranej drodze. Sy­
stem ceiuuuerucji tek W odnośnej komisji jak 
i z wielu stron uzu sini jn został -za wątpliwy ; 
część podniesionych przeciw temu wątpliwości 
nie będzie mogła ,być odrzuconą, i dla tego 
zamiei za aroąd w mtejsce ich udzielać odtąd 
więcej, anistełi dotąd stałych dodatków. do 
penoji.
Król. rządosri polecił tem  przeto najpierw, aby

0 ile moEnteteso jak riajprędzej spełnił tę obminicę
1 iundusz remuneraeyjn^ "amieśeił w tytule 5 na 
stałe dedetti ds pepsjL

Ke strony król. m t  de podm, siono także już 
dawniej, że brak jest stosownego personalu urzę­
dniczego. Zgadzam się raptłnlą z owymi papami, 
którzy twierdzą, ze przeaewszyeikiem naukowo i 
prawno-terhdićziiie w.yksautłbeni urrędmcy p o w j-  
ld być użyci na tłim aoof.

Co się tyczy nankawego wykształcenia, to do 
kom isji, jaką wysadził król. rząd, nadeszły «" k 
rośno i tak sprzeczne sprawozdania, że sadzę, -jż 
król. rząd będzie musiał żądać, świadectwa przy­
najmniej % sekundy gimnazjalnej od tego , który 
zamierza poświęcić się karierze tłumacza. Nie prze­
czę , że do funkcji tłumacza potrzeba także konie­
cznie techniczno - prawnogo w ykształcenia, sądzę 
przecież, że celon ostatecznego zaradzenia złemu 
należałoby utworzyć zupełnie osobny instytut tłu­
maczy, jaki dawniej istniai w w. asięstwem Po- 
znańskiem za czasów prezesa apelacyjnego sądu v. 
Schbuemarck i rozwijał lak najlepszą działalność. 
Sądzę , jjanowie , Zre pczy zamierzonej orgąniznoji 
niemieckiego sądownictwa z dniem L. październi­
ka hr. będzie najlepsza sposobność do powołania 
dc życia instytutu, o którym mówiłem. W  me- 
morjale dołączonym dc etatu dodatkowego i to 
przy obliczaniu liczby urzędników biurowych przy 
pojedyńczych aąd»cL zieiniańsirich i okręgowych 
zwrócono iuż na to uw agę. aby wsrędzie tam, 
gdzie potrzeba jest tłumacąy, ustanowiono jednego 
urzędnika więcej. Odnośnj' ustęp brcm i:

Przy mteyek sądach, ziemiańskich zło­
żonych tylko z 8 członków, wystarczy, pra­

li rótkiemi słow y lub całkiem zamilcza sceny po­
dobne jak bunl Pizystru.towiczów w Grecji, lub 
wygnanie Tarkwinjuszów z Rzymu, nie chcąc wi­
docznie tłumaczj ć młodzieży przyczyn ich upadku. 
Nie czyni najmniejszy wzmimki. że do spodlenia 
charakterów w Rzymie przyczyniły się niemało 
rządy despotyczne, że zepsucie zawsze przykładom 
z góry, a nie od d«du płynie. W  ogóle, pomimo 
napomykań, że królowie są także ludźmi, autor 
z królami postępuje oględnie, 0 Heliogobalach i 
Dioklecjanach, ani słowa. O Tyberjuszu tylko 
tyle, że zt jego panowania zginęło dużo optymaiów 

intrygujących przeciw j.ógp. ^władzy" h zatem s łu - 
is.z n i e  — a ft  Neronie tyle., że „za jego czasów 
było pierwszeprzcśudoyanii chrzęścian", ale żuto 
autor, na tejże samej 109 istronnicy, z k tor oj uczuń 
ciekawszy mógłby podejrzeć t oś niewygodn°go 
dla władzy mouarszei. m a z  nie zaniedbał pochwa­
lić rządów imperatorskic-h.:

„ Z n a c z e n i e  c e s a r s t w a  (znaczeuje im- 
pierji). O bezustannych wojnach domowych ja­
kie miały miejsce i i  rzeczypoapolitej, ani sły­
chać Bie było z» i sądów impcrotnrskich Rządy 
były m ądie: w o l ę  c e s a r z a  j e d u i k o w o  
s p e ł n i a n o  n a d  b r z u g a m i .  T y b r u  i  T a ­
m i z y ;  władze rządowe jednakowo strzegły życia
i nionia wszystkich; w razi głodu, pożirow i 
danych klęsk, ;włw4ze cesarskie spieszyłj " niesie 
niem pomocy dla dotkniętych klęską dzięki spo-
kójnosci panuj ^ćej wszędzie, a zarazem umiujętue- 
mu sprawowaniu rządów, w cesarstwie zakwitły 
handel i przemysł*.

Sens moralny jasny : za rzeczypospulńej same 
klęski — za cesarstwa sama pomywluość, a za­
tem : tylko rząd imperatorski „którego wola słu­
chaną jest od końca do końca k$ćju“ , w stanie 
jest temuż zapewnić bezpieczeństwo, całość, po­
myślność i sławę.

Przechodzimy do drugiąj czyści "odręeznike, 
zawieiającej, jakeśmy wspomnieli, wieki ś r e d n i e

---------------------------------------- r-  ------ i----------- j— -----------
i n o w o ż y t n e .  Nie jest tó już dla Rosji te­
ren neutralny, i objbktywność awora waet znika 
w opowu daniu nawet o wypadkach nie tyczących 
się bezpośrednio carstwa.

Już sam tytuł tej części zaraz uderzy każde­
go. Jest on następujący :

„Sabytju, iż Russkó. ifałorji w świazi so wsie- 
obszi zeju",

co znaczy :
„Wypadki * historji rosjjckiej zostające w 

związku z hiswn-ją powaaechnąR, i wnet pod takim 
tymłem spotykamy następujące po porządku roz­
działy ; „Bafbarayóey", „Alaryk w Rzymie (.410)", 
„Attylla*, „Attw.la i papież Leon Wielki j452r .)", 
„Lpa tek laciwdniego cesarstwa rzymakFfw 
roku)", „Kaprowadzeme chrześeiaństwa u narodów 
szczemi germańskiego", .K arol Wielki", 0Jay 
krzyżowe" i tak daicj jednym uiągtem, o u- 
padku Napoleona. a wstąpienia ru tron ^k-duja 
I, jak gdyby Moskwa istniała juz w piątem stu­
leciu?.,: Nie istniała i nie mogła jnifió nic w spól­
nego oni z I eonem Wielkim, ani z  Karolem W ieL 
kim, ani z. wojnami kj?zy/>uwemi z tej prostej 
przyczyny, że początek jej datuje dopiero od roku 
1155, ale t,u nie idzie, o prawdę autorowi, czyli 
raczej hrabiemu Totetomu, co tę książkę kazał na­
pisać Idzie tu zupełnie o uo innego, b mirnorii- 
cie o przedstawienie w my^i Tządu histurji w ten 
sposób jak gdyby Rosja od iiaidawhlojfeźych już 
wieków brała udział w Życiu' etfroptjskiom. i dia 
tego ten tyfuł, a na jakiej podstaw**? — ' ito na 
następującej:

Pomiędzy ludami, zcludm-dącćmj środkową 
Europę byli przecież BłowiaSłó? ~ temu nikt nie 
zaprzeczy, iak lównibź temu,1 że Gotowie. Wani 
dale i inni barbarzyńcy, nieraz ciągnęli zs sobą 
Słowian na Rzym, 'i  nalej na zachód i południe, 

.A  że Słowianie — to Ruś s k  i je , , »  aawm eeyż 
I Rasńjn  nie występuje .już w piątym wieku na wi- 
1 downię dzieió^ t

W  ogóle, według teoryj panujących obecnie 
n»d Newą, R o s j ę  przedstawić ptóćinien nauczy 
ciel uczniom, jakby jakie stówo piredwibcznó, za­
warte od wieków w łonie Słowiańszczyzny. Dzia­
łało ono eiągte, pomimo że ciałem się stało do­
piero w r. 8ó5 w osobie Jłuryka. jak twierdzi pan 
Belarminow, czyli raczej w osobie Andrzeja srne 
] Rugorękiego w r. 1155. juk wszyscy inni twier­
dzą na podstawie faktów niezbitych.

Nagłówek powyższy, czyli raczej tytuł tak 
śmiął< położony na czele wieków' średnich, ma 
zresztą jeszcze inne znaczenie. Ma on być dla 
uczniów, jakby linją dzielącą dwa światy i dwie 
cywinźaeje: świat dawny *— od świata n o w e g o ,  
świńt rzymbki — od świata ru»»tii*g cywilizację 
pogańską — od cywidzacji na prowosł m m  opar 
tej. Ma on być dalej Wskazówką, że dwie tylko 
potęgi i dwia tylko sławy m całej kuli ziemskiej 
Są czegoś w arte: potęga rzymska i po^ga rutskaja, 
sława rzymska i sława *ru*skoju: pierwsza
cię kończy, jruga tię taezyna. M o s k w a  je&i 
jakby spadkobierczynią Rzymu ? tą tylko różnicą, 
że Rzym padł, bo był pogański, i Rai ija zaś wieki 
trwać będzie, bo jost prawosławną. Gwarantuje 
to imperator russkij. którego wola powinna być 
słuchano z kom-a w koniec, choćby świata C a­
łego ! :

« est to obowiązkiem nauczyciela w podobny 
sposób dopf łniać tekst książki, Nabić głowę 
uczniom wielkością Rosji i jej misyjnem prze­
znaczeniem, jest pierwszą powinnością jogo.

Tytuł ten wszakże , nad którym zastanowili­
śmy się nieco dłużej z powodu tendencyjności je- 
gó, blednie w obet^„p r a w d “ głoszonych w tekście, 
J łk mgła ńa zaranii< przeć1 głońcem jasnem.

liniał na « iipyiń a stępie, mówiąc o począ­
tkach ohn.aścijaiuo^ń, p Belarminow przyznaje, 
&.> aż do. roku 1054-Rzym i Bizancium były wszy­
stko jedno, że była jedna taż sama wiara, że 

l była zatem j e d n o ś ć  kościoła, jak najkomple-
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wdopodobnie 2 pisarzy sądowych i 1 pomo­
cnik. Przy każdym sądzie ziemskim, do któ­
rego należy dość znaczna część ludności pol­
skiej, potrzeba nadto, ze względu na potrzebę 
tłumaczy, powiększyć liczbę urzędników pisa­
rzy sądowych, albo pomocników pisarzy są­
dow ych, o jedną posadą więco:.

Następnie w zasadach organizacj inych ze 
względu na sądy okręgowe powiedziano także:

Do tego dochodzą jeszcze potrzebne siły 
tłumaczów. Przy wszystkich sądacn okręgo 
w ych, do których należy znaczna ilość poi 
skiej ludności, należy ze względu na potrze­
bę tłumaczy powiększyć o jedną posadę liczbę 
pisarzów sądowych. i pomocników pisarzów 
sądowych.
Panowie! W  każdym razie jest obecnie naj­

lepsza sposobność do tego, aby przy Każdym są­
dzie ziemiańskim i każdym sądzie okręgowym 
których hczbę można według ogłoszonych praw 
i rozporządzeń dokładnie oznaczyć, według po­
trzeby jednego lub dwóch osobnych urzędr ików 
biurowych ustanowić jako tłumaczy, którzy mogą 
obok urzędu tłumaczy pełiuć służbę biurową, lecz 
nie tak, jak to dotąd bywało, że urząd tłumaczy 
uważano za urząd poboczny i tłumaczowi jako u- 
rz^dnikowi biurowemu nakładano całą pracę tego 
urzędnika. Co się tyczy trudność w pozyskaniu 
stosownych , dzielnych su , t o , jak już także nad­
mieniłem , dotychczasowy system płacenia i usta­
nowienia tych urzędników jest zupełnie niestoso­
wnym. Królewski rząd już w r. z. oświadczył, że 
w munarchji użytych będzie około 600 tnum iczy. 
Dla tych 600 tłumaczy, pano g ie , wyznaczony fun­
dusz w uości 121.000 marek włącznie funduszu 
na dodatki do pensji nie wystarcza.

A  teraz, panowie, chcę jeszcze Ogólnie zau­
ważyć , co tu już często wypowiedziałem, że na­
leży postarać się o uregolowanj i zapewniony wy­
miar sprawiedPwośei i obowiązkiem jest państwa, 
starać lię o to, aby każdemu nie władającemu tak 
zwanym językiem urzędowym lub temu, który pra­
wdopodobnie nie nauczy się go nigdy, dana była 
sposobność do bronienia swych praw i interesów. 
W  ogóle dotąd faworyzowano tych tylko tłumaczy, 
których używano do sędziów przysięgłych, lecz, 
panowie, według nowej organizacji sądowej otrzy­
mamy sądy ławnicze i zdaniom mojem trzecia 
część wszystkich spraw sądów przysięgłych prze­
kazaną będzie sądom ławników. Jest przeto konie­
czną rzeczą , aby postarano się także o stosownych 
tłumaczy dla sądów ławniczych.

Co się tyczy kwalifikacji, to sądzę, ze do­
tychczasowe postępowanie przy egzamin»eh tłuma­
czy, jest zupełnie nie wystarczająeem. Nit w\star- 
czu to, panowie, jeżeli jeden lub dwóch sędziów i 
jeden tłumacz stanowią komisję egzaminacyjną. 
Nie sądzę, aby bez przybrania do komisji nauko­
wo wykształconego w owym języku nauczyciela 
można kandydatom — zgłaszającym się na posa­
dy tłumaczy, wystawić świadectwo wystarczające 
na wszystkie potrzeby urzędu tłumacza i zalecałoby 
się tu raczej utworzenie dwóch klas tłumaczy. 
Pierwsza, wyższa klasa, dla tych sądów, przy któ­
rych odbywają się sądy przysięgłych i ławników, 
dalej przy sądach ziemiansl' h i n-dziemianskich 
ze względu na większe znaczenie praw proceso­
wych; druga klasa tłumaczy przeinaczoną byłaby 
dla sądów okręgowych, gdzie tylko mniejszej wa­
gi rzeczy zachodzą. ^

Panowie! Oo jrię tyczy egzaminu, to bez wąt­
pienia konioCznem jest wyższe wykształcenie szkol­
ne. W edług nadeszłych do ankiety wysadzonej 
prztz mintótra sprawiedliwości sprawozdań wręcz 
sobie przeciwnych, to do kwalifikacji na tłumajza 
ma wystarczać świadectwo z tercji gimnazjalnej i 
sekundy, a według jednych dopiero z primy. Nie 
chodzi tu jednakże, panowie, tylko o samo wykształ­
cenie gimnazjalne, jakiem jest w obecnych c-e- 
sach , lecz o zupełne wykształcenie w obudwóch 
językach. Pytam się tedy panów, czy przy dzi­
siejszych stosunkach szkolnych, przy „ystemie i 
reguiatywach p. ministra wyznań, przy zupełnym 
braku nauki języka polskiego możebną jest rzeczą, 
aby uczniowie wykształcili się w szko;r w polskim 
ję -yku? Każdy Polak a także i kandydat na tłu­
macza musi się przez prywatne studjum j n ytpo- 
sobić tak, aby przez poznanie literatury mógł zro­
zumieć ducha języka i tym sposobem nabyć kwa­
lifikacji na tłumacza. Do tego potrzebuje przecież 
czasu i pieniędzy i w n ad ym  razie musi pouosić 
ofiary, aby mógł później wystąpić jako dzielny 
tłumacz.

Pozwolę soDie poruszyć jeszcze jedną sprawę 
o której także była mowa w budżetowej komisji. 
Z pewnością nie mniej ważną jest rzeczą, aby nie 
tylko tłómacz, lecz i sędzia władał językiem stron.

tniejsza. Opowiedziawszy następnie o upadku ce­
sarstwa rzym skiego. wypadło panu Belarminu- 
wi z porządku rzeczy, jak i każdemu innemu hi­
storykowi, przejść do opisania rozw ju  nauki ( hry- 
stusa. co też czyni p Belarminów. C Lrześcijanizm 
robi olbrzymie postępy, odradza świat i p. Belar­
minów z zadziwiającą bezstronnością opisuje za­
sługi i wielkość papieży, i w ogóle katolicyzmu ; 
jak św. Agnan ratuje Orlean od Attylli. jak te­
goż Atyllę poskramia papież Leon wielsi urokiem 
swej św iętości, jak Augustyn św. cywilizuje An- 
g i ję , a Bonifacy znów Niemców i t. d. słowem, 
że trudno jest piękniej przedstawić misję cywili­
zacyjną papieżów rzymskich , jak to uczynił pan 
Belarminów !

Ale dość czytelnikowi przerzucić kilka kart 
następnych , ażeby dostrzedz, żeśmy się ciężko po­
mylili , mówiąc o zadziwiającęi bezstronności autora 
rosyjskiego. Bo :uie z bezstronnością przemawia u- 
rzędowy ten historyk, ale właśnie pro donu tuaJ 
1 rzeba bowiem wiedzieć, że p a p i e ż e  r z y m ­
s c y ,  a zatem cara z nimi zachód".»  Europa, nie 
wyłączając Hiszpanów i Anglików, by1' prawosła­
wnymi . więc cóż dziwnego . że tyle pięknych rze­
czy pozwolił im Bóg dokonać a pan Belarminów 
chwali ?

Proszę tylko czytać, a podręcznik historyczny 
wydany na rozkaz pana ministra oświecenia, hra­
biego Tołstoj, doskonale nauczy każdego:

S t r o n n i c a  142: „Longobardowie wyzna­
wali arjanizm, lecz papież rzymski Grzegorz wiel­
k i, nawrócił ich na prawotławj “ .

I jakże mógł nawrócić na co innego, jak nie 
na prawosławje, kiedy było to w roku 597, t. . 
wtenczas, kiedy papieże rzymscy podlegali byli 
patryarchom konstantynopolitańskim i uznawali 
Ich władzę nad sobą - jako swych zwierzchników, 
jak o tern nie zaniedbał uprzedzić swych uczniów 
pan Belarminów o kilkadziesiąt wierszy wyżej:

S t r o n n i c a  141: „Począwszy od Justynia­
na należały do cesarstwa bizantyjskiego we W ło­
szech, Bzym i Bawcnua ze rwemi prowincjami i 
odtąd pa pitłt rtyiu ey Mali tie wfahyrot od pa* 
frponMm bonM&dv%of»Uiadmthą, (0- d n.)

Fu temu celowi wcielono do etatu osobny fundusz, 
wynoszący 9000 marek, a przeznaczony dła sę­
dziów niemieckiego pochodzenia, którzy w czasie 
zajmowania posad w prowincji poznańskiej umieją 
mówić i pisać po polsku. Przeciw temu funduszo­
wi nie miałem nie do nadmienienia, i król. rzą­
dowi zwróciłem tylko n« to uwagę, że w każdym 
razie chętniebym postawił wniosek o podwyższe­
nie tego funduszu, gdybym miał pewność, że są 
istotnie niemieccy sędziowie, którzy poświęeuL się 
studjom polskiego języka, lub poświęcić się pragną.

Nadto w budżetowej komisji była i o tern 
mowa, że przy zamierzonej organizacji sądowni­
ctwa panowie sędziowie zgłoszą się głównie do 
zachoInich prowincyj, i powstanie ztąd brak w 
wschodnich prowincjach. Temu brakowi, zdaniem 
mojem, możnaby zapobiedz przez nieposyłanie pol­
skich sędziów do innych prowincyj, i pozostawia­
nie ich w kraju. Przy obradach nad pras. ami, a 
głównie przy sądach okręgowych położono wielki 
przycisk n« to. aby sędziowie okręgowi pochodzi), 
z okolic, w których mają funkcjonować, i aby 
wżyli się w stosunki, obyczaje i zwyczaje ludno­
ści, aby mogli tern skuteczniej działać. Jeżeli zaś 
p. minister sprawiedliwości polskich sędziów do 
innych posyła prowincyj, jak tego świeżo zaszły 
dwa przypadki — dwóch sędzio y wysłano do 
Dzląska — to zdaje mi się, że to nie odpowiada 
duchowi organizacji sądownictwa.

W  k< i cu zauważę jeszcze, że w sprawie tłó- 
maczy nie postawię osobnego wniosku, bo po o- 
świadczoniach, jakie mi dał p. komisarz rządowy 
w budżetowej komisji, spodziewam się, że sprawa 
ta niebawem będzie załatwioną, a potem, że po­
wstałyby trudności pewne z zmieniania pojedj ń- 
czycL tytułów w etacie. Uważam przecież za mój 
obowiązek prosić król. rząd, aby i na tem polu 
przy ustanawianiu najbliższego etati'postąpiłjnieco 
dalej, fundusz remuneracyjny skasował, całą sumę 
w tytule 5. na stałe dodatki do pensji przezna­
czył i aostatecznie podwyższył wyznaczony na to 
fundusz.

Nprawy zagraniczne.
Morowa zaraza.

Konstant/nopolski urząd sanitarny obstaje 
przy twierdzeniu, że wypadek choroby we wsi 
Sernikowa pod Xanthi nie ma cechy zarazy mo­
rowej. Jest to typhus exarthanwłicus. I rząd sani­
tarny nie wierzy, aby zaszła była viet.aU/inis bu- 
bonica. W  skutek zarządzeń austrjacko-węgierskie- 
go urzędu morskiego zbadano na miejscu położe­
nie i przekonano się, że alarmująco doniesienie z 
Saloniki nie ma podstawy. Stan zdrowia owszem 
jest zadowalający. Tyfus panował w okolicy Salo­
niki jeszcze ubiegłego roku; w niektórych dniach 
ąmierało 65 osób , przeważnie w otwartem polu. 
środki zaradcze, zarządzone ze strony austrjad iej, 
wywołały w konstantynopolskich kołach handlo­
wych przykre wrażenie.

D  -utschi Ztg. otrzymuje następujące de­
pesze :

Rosyjski minister komunikacyj wydał rozpo­
rządzenie, polecające utrzymywanie dworców kole­
jowych w R osji, Polsce i na Kaukazie w odpo­
wiedniej czystości. Wagony przywożące żołnierzy 
będą podlegały desinfnkeji.

Z Botisoglebska donoszą o spokojuiejszem u- 
sposobieniu. (Gołos doniósł, że w tym okręgu wy­
buchła zaraza). W  całym obrębie zarazy wyaa- 
się dnia 7. bm, tylko dwa wypadki choroby. 
Dwie osobyJ usiłujące przedrzeć i.się przez linję 
kordonową, zostały zastrzelone.

Kijowaaa klinika chciała wysłać lekarzy do 
Astrachanu: departament medyczny w Petersbur­
gu kazał ich zatrzymać, gdyż zdaniem jego epi­
demia ustaje i dostateczne znajdują się siły lekar­
skie w okolicy zadżumionej

Sotertmjnnyja lzw estja donoszą z Carycyna : 
W Wetlance umarło na dżumę nie 300, lecz prze­
szło 1000 osób. Położenie okropne. Dnia 30go 
stycznia spalono koło Carycyna 100.000 ryb.

Do K ’j«wlanina piszą z Korsunin: We wsi
Neterebka powiatu kaniowskiego umarło w osta­
tnich dniach z 900 chorych przeszło 100 osób.

Wielka śmiertelność panuje także we wsi 
Szacknowka. Umiera tam dziennie po 4 do 10 
osób. Lekarz miejscowy twierdzi, że to nie za­
raza, tylko błonica.

.  Partia rekrutów, pochodzących z gubernj 
astrachańskiej. opuściła Moskwę dnu  Sgo lutego.

Dr. Piesków żąda, aby wsie dotknięte zarazą 
natychmiast palono, a nie dopiero n» wiosnę, jak 
początkowo rząd rosyjski zamierzał.

K R O N I K A .
Lirów dnia lig o  lutego.

Bal praw ników  odbędzie się dziś w sali 
Towarzystwa muzycznego w Domu NaioJnym. Ko­
mitet liazy na 50— 60 par tańczących.

W gal. towaraystwte a  „aj-ęznem odbe 
lale sie w piątek o godzinie 7ej wieczorem próba 
ehóia muzycznego, na którą zarząd członków z v  
prasza.

.Gazeta Narodowa' trwała za rzecz niepra­
wdopodobną mianowanie p. prokuratora Lidia prezesem 
sądu karnego, i w tej sprawie pisze co następnie

„Sądzimy, żt> władze decydujące p Lidia nawet 
jako kandydata na nanowisku sędziowskie, $ do 
tego naczelne uważać. nie będą, i Se nominacją taką 
nic zechcą wyrządzić krzywdy starszym, zasłużonym 
sędziom, tudzież ogólnej opłnjl 1 krajowi, który w 
naczelniku trybunału innych przymiotów dopatrzyć 
się pragnie a nie jodynie uległości prokuratorskiej.

Nie wierzymy zatem, iżby iw .ns p Piątkow­
skiego nastąpił tylko w skutek zasady, któraby lię 
już przelyś była powinna: .prr.mwiatar. ut umo
v eatur.*

P  Cour* , krncepiscn policji lwowskiej, pizc- 
znaezoay do Podwoi lezysk dia zażegnania dżumy 
azjatyckiej. W  tym samym cełn udaje złą do Bro­
dów koncepltta p. Maksymowle*.

N ow a fundacja stypendyjni- Grzegorz 
Aywas, właściciel "Wyżnky, Kortowe i Krywotol, 
n u r l  w tych dniach w Jasionowie, s. p. Ayv.as 
zapisał wieś Krywotoły na stypendja dla słuchaczów 
uniwersytetów we Lwowie i w Czeralowcach.

I ty p e a d ja , Namiestnictwo nadało z początkiem 
bież. roku szkolnego stypendja z funduszu nauki we 
go w kwocie po 105 gnK  przeznaczone dla uczącej 
się młodzieży ruskiej narodowości? Juljanowi Bryliń­
skiemu, słuchaczowi 2 roku praw w uniwersytecie 
lwowskim, zierccie po byłym mandamjaszn, i Bozo­
nowi Załuskiemu, słnchaoaowi 4 roko praw w tymże 
uniwersytecie, sierocie po gr, kat. prob„.zczu.

Dr. Biesładrckiefo pożegnała wcieraj na 
dworcu kolejowym w Kłakowi® wielka liosba loka. 
«T i prsyjuridł. Redaktor władodskiego Tagblattu,

p. Scheps, umyślnie praybył do Krakowa dla widze­
nia się z dr. Biesiadeckim , i zaraz po odjeźdsie te­
goż do Warszawy, powrócił do Wiednia.

SocjaLści w Krakowie. W  sobotę wieczór 
przytrzymano r  Krakowie w jednym z lokalów pu­
blicznych, przy nlłcy Florjańsk>1 czterech mężczyzn, 
jako posądzonych o knowania socjalistyczne. Zna 
leniono przy nich jakieś papiery; jeden z nich wrzu­
cił je do kauała, skąd je wydobyto. W  mip» .kanio 
jednego s nich zrobiono rewizję podobno nie bez 
owocną.

Wybory do rady powiatowej w Rudkach. W y­
brany sost&ł s gmin wiejskich ks. Włodzimierz Ko­
mami .ki, dziekan komarsas ski obrz. gr. kat. Do ra­
dy powiatowej w Drohobyczy z grupy gmin wiejskich 
Ignacy Hoszowski, nauczyciel gimnazjalny.

Kronika policyjna. Pewien włościanin z Ka 
mienlobrodu sostawlł sanie i konie na podwórzu do­
nn zajezdnego pod 1. 3 przy ulicy Gródeckiej a sam 
wyesedł na mUsto; na szczęście powrócił w sam esaa 
z miasta , właśuie w chwili, gdy ktoś jego końmi i 
saniami wyjeżdżał na ulicę; przytrrymt.no złodzieja 
na miejscu i odprowadzono do policji, gdzie się do 
kradzieży przyznał. — W «obotę między gol*. 1 a 2 
s południa dobył się złodziej do zamkniętego pomie­
szkania pani Laury Ettinger pod 1. 33 przy W. Ka­
zimierzowskiej i skradł stamtąd: zloty łańcutzek ge­
newski ze złotą broszzą uiehii. ko emaljowauą, bran­
soletę pozłacaną z czerwonym kamieniem, 5 rozmai­
tych złotych pierścionków i 10 gid. gotówką, nadto 
zabrał kwit na z .stawione w kasie oszczędności 3 
akcje kolei czerniowieekiej. —  W  niedzielę wieczo­
rem skradziono sekretarzowi namiestnictwa z i r-ed- 
pokojn w kamienicy 1. 1 przy ulicy Halickiej surdut 
wierzchni zimowy ciemnego Koloru z pod mówką sza­
firową w orzucuowe pasy.

Teatr. ( W ł.) Przedstawiona po dwakr.,ć ko- 
medja Kas. Zalewskiego w 4 aktach „Dama treflo­
wa* jest możo najlepszą z wssyatk<ch komedyj tego 
autora, zajmujicego już znakomite pcmiędry spół- 
czomymi naszymi komedjopisarzami miejsce. Sztuka 
to w gruucie rzeczy tendbncyjna, bo okasr je do cze­
go doprowadzić może, jak rozstroić moralnie i ma- 
lerjalnie najpomyślniejsze nawet stosunki domowe i 
rodzinne, życie pozbawione głębszej myśli i celn, 
obiegani* się za błyskotkami świata, okrywalącemi 
nurtuj ic i w ulem gangrenę zepsucia, wreszcie ła- 
twowieruuść, dającą się lekkomyślnie eprow d ;ić na 
brzeg przepaści słowu zimnego rozczarował ia lub 
podstępnej spekulacji. Ruina maiątkowa Tertoljaaa, 
fałszorstwo, popełnione przez jogo syna są następ­
stwami tej lekkomyślności, togo pozytywizmu w za­
patrywaniach na świat i jego obowiązki. Ale ten­
dencja w niniejszej korne Iji p, Zalewskiego je t tak 
artystycznie przeprowadzona, że wypływa samoinioiie 
z osnowy dzieła. "Wszystkie postacie działające są 
narysowane znakomicie, nałożone kolorytem wyrazi­
stym, całość związana tmiejętnie. Zalewski we 
wszystkich .wych komedjach stara tlę przedewszyit 
kiom o uwydatnienie i wyrazistość rysnnfcn, nakłada, 
retuszuje swe fotograf je tak starannie, usiłuje nadać 
im taką wyrazistość fizjogncunji, iż eiirpl na tem 
częstokroć żywość akcji, podobnie jak i w „Damie 
treflowej,* gdzie dałaby się z korzyścią dla całości 
wrażenia ekeja w nieeo szczuplejsze ściągnąć ramy 
i żywiej poprowadzić Ale za to ry»annk i wykoń­
czenie szczegółów spiawia widzowi prawdziwą arty­
styczną przyjemność. £>ą *u znakomicie uchwycone 
typowe postacie, a najpierw poczciwy a słabego n- 
myału. dający powodować sobą tak dobrze żonie, 
jak i pierwszemu lepszemu oszustowi Niemcowi lab 
nseudouczonemu flksatowi. pau Tertuljan, jogo iona 
oślepiona błyskotliwośclą próżności światowych, sy­
nek pozostawiony sam sobie, popchnięty na fale 
ws >< chzeosncia światowego, a kończący fałszerstwem, 
zbrodnią i ruiną; dziewczę naiwne, uratowane od 
przepaści jedynie s] oczywaiącą na dnie duszy iskrą 
szlachetniejszej natury, niezrównany w swoim ro­
dzaju ów Niemiec, oszas", i archeolog, wprawdzie 
nieoryginalny, ale dosyć zręcznie wprowadzony, na- 
ostatek duma t r e f l o w a ,  posUć główna, tytu­
łowa, kobieta ec złamanem sercem, rozczarowana i 
zaszczepiająca w około zwątpienie, eo zmroziło jej 
duszę 1 szczęści, złamało, która według intencji an 
tora, ma być owym duchem złego, wneuzącym mo­
ralną zarazę 1 nieszczęsne onej skntkl w dom Ter- 
tnljaLA, za co też autor srodze ją w końcu karze. 
Otóż tu zdaniem naszem jest najsłabsza strona ko­
medii. w tem tutaj chybił autor. Ta wrzekoma nie­
szczęść sprawczyni, padająca pod brzemieniem suro­
wych praw etyki, to w gruncie oi oba szl tchetna, 
nieszczęśliwa ofiara zbiegu okoliczno;ci i zbyt może 
gorącej dumy, zmrożonej pkzedwcześnie, posiada całą 
sympatię widza. Ubolewamy raczej nad jej- nieszczę­
ściem, lecz nie możemy podzielać tak dalece potę­
pienia. Autor zamierzył i os obić w niej ezkudliwy 
wpływ samolubnych, u zimnych doktryn świata, ale 
jcśell taL, to należało postać tę nałużyć o wiele 
czarniejszym kolorytem, bo tak jak jest, jest ona 
raczej uosobieniem ofiary złamanej światem 1 uułu­
gującej za tyie poniesionych nieszczęść, za stratę 
młodości, ułud i wiary, na rehabilitację i poweto 
wanie raczej, niżeli na karę i potępienie. To nie 
czarny charakter —  chociaż takim chciał go mieć 
autor —  to p o fa ć przeciwnie nawet piękna, bo w 
spopielał*.] duszy płonie tam niewygasły żar nczuć 
podniosłych, wymagający tylko przyjaźniejszego, 
sympatycznego podmućhu, by dawną rozgorzał siłą, 
pomimo żc ona sama straciła już wiarę w siebie i 
w przyszłość* Ołówek rysowniczy zawiódł tedy In­
tencje antera, Dama treflowa, wrdiąca niessazęsoia 
w aażdej kabale, nie wyszła tn istotną dam., tre­
flową —  waletem treflowym je»t raczej świat dy­
szący zopsuriep z jednej, a nicoględna lekkomyśl­
ność i próżne ambicje s ijrugiej strony —  waletem 
treflowym, istnym demonem rędziny Tertuljanowej 
jpst S p i i n z e l  von S p r i L g e n a u ,  i na tego wi­
nien słusznie spaść cały grom potępienu. Rolę domy 
treflowej odebrała pani Parżnicka w pierwszych 
aktach r wprawą artystyczną, w ostatnich z uezu- 
eiem s głębi du, *y wyaobytem. Pani Kwiecińska 
oddała wdzięcznie naiwne, trochę światowemi bły­
skotkami zepsute dziewczę, Pani Aszperęerowa miała 
stosunkowo małą rolę- Z mężczyzn p. Zamojski 
Wfejbalego gn«podarza. a p Zboińsai archeologa, 
każay w swoim rodzaju, odegrał dobrze. Ale do 
skonałym był p. Pisaer w roli Niemca ossnsta, 
postaci bardzo charakterystycznie narysowanej. —  
W  końcu musimy podnieść grę p. Walewskiego, 
którego po raz pierwszy widzieliśmy w większej 
roli, — występem tym przekonał nas, ż* posiada 
talent do ról charakterystycznych. albowiem rotę 
wczorajszą pojął dosyć oryginalnie a prawdziwie, i 
utrzymał konsekwentnie do końca. Radzimy tylko, 
aby unikał ról bladych salonowych, w których mógł­
by Utwo talent swój zmarnować.

* Deiś we wtorek aRuy Blas,* opi ra w 4 ak­
tach * pneyką H&rchetti ego , słowa hr. d’Or- 
neyllle.

I  P. Blanohć Pr., rtyroy mimik, który w ,itą- 
pewał trzy rasy w teatrze roamaitożeł, wystąpi je­

szcze raz jeden w w clkim teatrze dsiś o godelnie 
Vj do 6ej z panią Alojzą de Blanche. Program no­
wy i nrosmaicony.

* W  pi-syszłą niedzielę dają artyści sceny lwow­
skiej ostatni bal maskowy, na dochód swego stowa- 
rzfSEenia bratniej pomocy.

* Wkrótce przedstawioną będzie ostatnia, komc- 
dja e dzieł pośmiertnych Aleksandra hr. Predry p. n. 
„Co tu kłopotu.*

Bolechów. Odezwa do przyjaciół dzieci. Z o ­
stawszy powołaną na nauczycielkę kierującą nowo 
tntaj utworzonej szkoły żeńndi j, natrafiłam na dzi­
wną obojętność ludności posełającej swe dzieci do 
tejże szkoły a składającej się przeważnie z nbogieh 
mieszczan i uboższych jeszcze wieśniaków. Chcąc 
e Valczyć tę apatję próbowałam śrndków rozmaitych 
i a radością spostrzegłam, że bardzo zbawienny sku 
tek wywierają dziełka, które biorcę od rodziców za­
możniejszych, rozpożyceam ubogiej dziatwie, tak*c 
robótki dobrze wykonane. Za największą nagrodę 
pilności wypraszają uobie dziewczęta „książeczkę do 
czytania, gdyż tatowi lnb mamie podobała się po­
wiastka lub prsepio jaai z Dzwonka i t. p.* ProsLą 
także o pozwolenie wzięcia do domu obrazkn lib 
rycinkl, które rodzicom objaśniają. Ale szczuplutki 
mój zapas wyczerpuje się prędko; dwie szafy szkol­
ne trzeci rok temu mi oddano obszerne ale próżne. 
Nie ma odpowiednicn funduszów; do was więc zacni 
przyjaciele dzieci i ludu naszego udaję się z prośbą, 
zapełnijcie je dziełkami ponczającemi, pożytecznemi 
dla małych i starszych, obrazkami odnoszącymi się 
dc historji przyrody, obyczajów lub pomników naro 
dowyeh, któreby ułatwiały pójście i rozwijały poczu 
ci- wartości nauki. Was także zacne PolH proszę 
składajcie resztki waszych robót ręcznyei i przyse- 
łajcie je dla biednych dziatek, dla których będą bc 
gatym materjałem do pożytecznego zajęcia. Wszel 
kle datki proszę adresować do rady szkolnej miej­
scowej dla aziccły żeńskiej w Bolechowie.

W pov»iecie Rówieńskim, na Wołyniu, 
miał miejsce ze szłego tygodnia, jak donosi K u "j‘ r 
Codzienny, straszliwy wypad-k. Jednemu z tamtej­
szych obywateli, powracajttcma z Równa, z żoną, 
saniami zaprzężonemi w cztery konie, wilki zastąpiły 
drogę. Jadący w saulat-h obywatel, d li odstraszenia 
wilków, dal strzał z dubeltówki, spłoszone tem ko 
nie, rozb'eg ły się, a z wywróconych sani, obywatel 
z żoną wypadli. W  aajb Iższej wsi włościanie przy­
trzymali rozbiegane konie, których woźnica powstrzy 
mać nie mó?ł, a dowiedziawszy się od niego o losie 
jego państwa, natychmiast udano się w drogę dla 
odszukania ich. Niestety, pomoc przytyła /a  późno, 
odnaleziona bowiem już tylko poszarpane zwłoki oby 
watela i strasznie pokaleczoną żonę jego.

Sądowa Wisznia. Dnia 30. stycznia br. 
odbył się bal na dochód ubogich uczni tutejszej 
szkoły który pomimo dzi -nej apatji tego roku do 
wseelkUh zabaw u mieszkańców naszej mieściny 
udał się pod każdym względem znakomicie. Jakkol 
wi. Ł nie zbyt liczne było grono uczestników, mimo 
tego jednak bawiono się ochoczo do białego rana, 
a nie ma la jest w tem zasługa komitetu urządza­
jącego, że zwalczając nie małe trudności hu ogól­
nemu zadowoleniu z zadania się wywiązał. Szcze­
gólnie podnii dć musimy szlachetną myśl komiteta 
przeznaczenia czystego dochodu na ubogich uczni 
tutejszej szkoły. Widsąe. dzieci chodząc* prawie boso 
przy kilku stopniowych mrozach do szkoiy, przy 
zipć trzeba, że piękniejszego celu wybrać nie można 
było, zwłaszcza, ze w tym wypadku przeznaczenie 
czystego dochodu na ctd dobroczynny nie było iluzją 
Po strąceniu bowiem dość enacz łych wydattów, 
jakie pociąga każdy bal, a zwłaszcza na prowincji, 
okazał się czysty docbod w kwocie 16 złr., do 
czego przyczyniła się nie mało colidarność tych, 
którzy nie mogąc być obeerymi na balu. d.itkami 
swymi poparli cel szlachetny.

Oberlyn. Od dwóch at usiłują tntejsi miesz­
czanie zawiązać nader potrzebue w naszej mieścinie 
Towarzystwo straży ogniowej W tym celu już po 
raz trzeci zawiązał się komitet, tym razem z ludzi 
czynnych. Z niecierpliwością oczekujemy zorganizo­
wania się tej instytucji, do której niektórzy e tu­
tejszych obywateli Izlwną antypatję czują.

W War«xatrie utworzono komitet przeciw 
zarazie, a właściwie dla obmyślenia środków ta 
radczych, na wypadek, gdyby zaraza pokazała się 
w Kongresówce. "W komitecie tym prezyduje pomo­
cnik dowodzącego wojskami generał baron Krudeuer. 
Ze strony uniwersytetu wydelegowany został pro­
fesor zwyczajny kliniki terapeutycznej, Piotr Lewicki.

Aresztowania w Wiednia. W  tycn dniach 
aresztowano radcę rządowego dra. Leopolda Schwei­
tzera. byłego redaktora urzędowego organu Wuncr 
Zeitung, oraz niejakiego Nanćora-S tnneubergn, kttry 
uchodził za właściciela binra telegr: .ficznego. Obaj 
ci panowie trudnili się handlem orderów i tytułów 
dworskich.

„Szewc szalony.11 Pod tym tytułem grano 
w Wiedniu przez dłogl czas codziennie komedję 
której przedmi >tem byli major serbski Jan Bnlace , 
szewc wiedeński Sochace, żona jeg» i córka. Jan 
Balacei przybył do Wiednia z Serbji i rozpoczął 
życie hulaszcze. Knpcy i lichwiarze wiedeńscy ko 
reystając z  jego lekkomyślności a wierząc w bogac­
twa jego podsrwali mu chętnie towary i gotówkę. 
Pan major brał co się dało brać, a gdy przyszły 
termiua wypłaty, odsyłał wierzycieli do oiotki twej 
w dawajoarji i do ojca w Petersburgu, któ.-zy je 
dnak dłngów tych płacić nie chcieli. Romans majora 
z cór. <t szewca skończył się tem, że córka i matka 
opuściły szewca, a schroniły się pod skrzyd ta ma 
jora Ojciec panny rozdrażiiony tum, a jeszcze bar- 
daiej komedją napisaną na ten imntny temat, po 
wiesił się a rozpaczy, a p. Baiue«] uciekł sam do 
Hambnrga prsed wierzycielami. "W Hambnrea wy­
śledził: go policja i oddała i idowi w W ednlu, 
gdzie temi dniami stawą] przeć, sądem p-a; >ię- 
głych. Oskarżony dowodził, że nie miał zamiaru 
wprowadzenia w błąd swoich wierzyciel], gdy i cni 
mu się sami z kapitałami narzucali biorąc wysokie 
procenta; w Końcn prremiwlł do przysięgłych z a 
izuciem, przyznał się da lekkomyślności i wy.azii 
im postanowienie zaślnbicnia córki nieszczęśliwego 
szewca. Przysięgli chcąo ukarać lłcbwl irsy i zje 
dnani otwartością oskarżonego, uwolnili go dtieaię 
cioma głosami przeciw dwom

Dziennikarstwo w Maro kko. Marokko 
jest jedynem państwem, w którem dotąd nie ma mi 
jednego driannika, jakkolwiek liczy 10 miljonów lu­
dności. Rozporządzenia rządowe rozsyłane bywają 
kurjerami w odpisach i odczytywane w synagogach 
ludowi. Temi dniami dopiero postanowił sułtan Sidl 
Mulay Baston założyć organ rządowy i w tym celu 
zamówioną zottała w ś ngiji pierwsza druk. ru<&, 
jaka się w Marokko pojawi.

Thier> i  Grrevy. Z ? owodn wyboru Juliusza 
Grevy na prezyden.i republiki francuskiej prsypo- 
mlna l'Umv«ri następujący wypadek zassły w r. 
1871 w kaplicy warsaJakiai. Na obehód wajieU do

Paryża, odbyło się w "Wersalu nabożeństwo. W  to­
warzystwie Thierc a wssbdł do kaplicy Grevy, wów­
czas prezes Zgromadzenia narodowego, i n drzwi 
przyjmował ich biskup wersalski. Podał on Thier- 
sowi kropidło, aby zwilżywszy o ni J palce, przeże­
gnał się. Thiers nieznający obyczaju kościelnego, 
wziął w rękę kropidło i pokropił wodą święconą 
biskupa i otaczających go księży, a potem podał 
kropidło Grevemn Ten spostrzegł isy po uśmiechu 
obecnych, że Thiers popełnił jakąś n; BdorEeezuosc. a 
nie wiedząc co uociąć, schował spiesznie kropidło 
do tylnej kieszeni fraka. Nu znak Mnkupa ruszono 
kn wielkiemu ołtarzowi, a Thiers f< Grevy zasiedl* 
na wstrazanyra im krz. słaeh. flaczę o sarai szukać 
kropidła, nie wiedząc, eo się z nicm stało. Dopieii 
jednak nazajutrz uprzątając kaplicę, nalezi»no zgnbę 
pod krzest ra. na którom sied, Uł G evy ZapewL i 
cichaczem wyjął je z kieszeni i po >żył przy sobie 
na ziemi.

T o w a r z y a t w o  o fic ja .lib tów  p ry w a tn y ch .
Sprawozdanie wydziału cen*-ra' iego za 4ty kwartał 
1878 r

Stan majątku i i ,ość cal ików Towarzystwa z 
końcem r. 1878 ogłoszone zo3Uną w as z zamknię­
ciem rachunku i ■ Hansem za rok ze, iły.

W  IV  kwartale z. r. lokowały ? Towarzystwie 
naliczkowem niżej posnczeg, u. >ne | jwiaty n»atępu- 
jącr kwoty Bóbika ęuld. 150 >0, P rszczów 37 72, 
Brzosko 42 81, Brody 117T3, Brzi «ny 13, BrEo- 
zów4160,  Baczacz 49, Cieszanów ! 4'18, Ozortków 
132'74 , Dąbrows. 9 , Dolina "i4‘90, Drohobycz 29, 
Goilice 140, Gródek 43, Horodenku 79, Jarosław 
318 67', Jaworów 75-30, Kamionka 01, Kołomyja 8, 
Kolbuszowa 14, Kraków 5 1 4 3 ,  Kromo 32, Lwów 
5G5'85, Łańent 2215,  Mościsk a. 1 IG 28, Nisko 285, 
No wy targ 15. Podhajce 99.50, Prz, jnyśl 18, Prze­
myślany 90, Rawa 199 8 2 . Rohatyn 143 12, Rop­
czyce 84, Rudki 12? 2, Rseszóię 55‘90 Sanok 6‘36, 
Sokal 74 65 , Skałat 252 83 , Siai rsławów 53'75. 
Stryj 51 11, Tarnopol 367 20. Tarm* w 262-68, Tar­
nobrzeg 89, Tłumacz 11616,  Turki* 40, Wadowice 
194, "Wieliczka 289-50, Zaleszczyki 97 25, Złoczów 
28, Żółkiew 17 20, Żydaczów 23 30.

Prócz tego zrealizowano od 5°j0 listów zastaw, 
Towurz. kredyt, ziem. odsetki styczniowe w kwocie 
2500 guld., tudzież wpłynęły 5°/0 odsetki od chwi­
lowo lokowanej gotówki w kwocie 9 /  40 , wreszcie 
w ciągu IV kwartału z. r. zakupiono do funduszu 
zapomogi stałej efekta imiennej war „ości 8500 gid. 
za golówaę 7489 75 , tak, iż obecnie fund n u  sapo 
mogi stałej wynosi 211 000 gid. w efektach.

W tymże kwartale w stosunku do zapłaconych 
udziałów na podstawie leguiamiiu p; zyznał wydział 
centralny następujące stałe zapomogi

I. Członkom nieudolnym do pracy;
1) Górakowi Janowi, lat 75, z powiatu ^ B bi- 

bowelskiego, który w ciągn 11 lat zapła-ił 22 u S | - 
ły, itaJą zopom^gę r  czule w kwocie 66 gid.

2) Mm liński' mn 1,roni lawowi, at 4, nmysłowo 
słabemu, z powiatu rohatyńskiego klóry należąc do 
Towarzy-fcWa lat 10, zapłacił l i  udziałów, stalą z~- 
pom»gę w rocznej kwocie 33 gid.

II. "Wdowom;
3) Czerwińskiej Marji, wdowie po śp. Ig 

Czerwińskim . z powiatu Sokalskiego, który 
10 lat zapłacił 42 udziały, sCałą zap 
dla niej roczaie -84 gid. i cza iową dli. dzieci 
42 guld. * i " ' '  r„

4) Smolik Anie.i, wdowio pu śp. Józefie Smoli­
k u , z powiatu Wadowickiego, któ,y należąc do To­
warzystwa lat U , zapłacił 28 udziałów, stał, za­
pomogę dla niej rocznie 56 gid. i czasową dla dzKii 
rocznie 28 gid.

5) Kyzlewicz Marii, wdowie po śp. "V7alenrym 
Ryclewiczu, i  powlatn Borszczowskiego, który uiścił 
wciągu lat 10 udziałów 40, stałą zapomogę dla niej 
rocznie 80 gid i czasową dia dzień 40 gid.

6) M iŁkowfckiej Zofji, wda wie f » emigrancie śp. 
Józefie M itkowskim. z powiatu ŻółkiiewsKiego, który 
zapłacił w ciągn lat 10 udziałów 40, stalą zapomogę 
rocznie 80 gid

Przy tej sposubności wydział centralny zwraca 
nwagę członków, że ilość ndziałów na rok następny 
według statutu ś 4 tylko w I kwartale dotyczącego 
roku zmienić wolno, później wypełniane i wydział- n 
powiatowym nadesłane deklaracie zmian udziałów me 
będą uwzględnione, zarazem wzywa wszystkich człon­
ków zalegających z wkładkami da k' dca roku 1878, 
ażeby takowe pod rygorom § 28 statutu w dotyczą­
cych wydziałach powiatowych j&kuaj piesinUj popła­
cili, lub wpi jBI do wydziału contra? ego, ulica Aka 
demicka 1. 5 nadesłali

Lwów 2. lutego 1879.
Dr mkuMński wiceprezes, Makartwk j sekretarz, 01- 
bzeinski. rachmistrz; członkowie korni1 ji kontrolującej: 

A. tśtroner, A. Z ibkL i

* JM

Umowa Towarzystwa tryestońskiego 
Tramway z miastem.

(Dokończeni-).)
Art. X X n r .

W  razie niedotrzymania przez 1 iwarzyatwo akc. 
„Soc. trlest. Tramw.* zobowiązali i Iniejszą umową 
przyjętych, >. w art. f . II, III, T in .  X I, X II, X III, 
XIV , X V , X V I, X V III, X IX , X X , X X I, X 3V 1 
niniejszej umowy zawartych, lub któregokolwiekbądż 
z tych zobowiązań, przepada zlożoi i przez to To­
warzystwo według art. VTI kaucja bezwarunkowo i 
bezwzględnie na rzecz i własność gminy m. Lwowa, 
i gminie m. Lwowa przysługi* aó b< łzie według jej 
własnego wyboru prawo albo domap aula <dę od l o  
waizystwa akc. „Soc. triest, Tram.' złożenia nowej 
kancji w wysokości pruepac j  , któ % toż Towarzy­
stwo w przec*»gu 14 dni od zawezwi ula złożyć win­
no i domagania się dopełnienia niniejszej nmowy, al­
bo też prócz utraty k&neji uznać i IniejLzą umowę 
ra rozSriązaną 1 domagać aię dochodzenia dalazeg- 
odszkodowania.

\T wypadkach, w których gnili i. nt. Lwowa n- 
prawnioną jest w myśl postom wień niniejszej lino­
wy do zarządzenia pewnych robót na koszt Towa­
rzystwa „Soc. trleat, Tram.“ ma gmina m. Lwowa 
prawo, że gdyby wyłożona przez nią na robot) t» 
kwota w przeeiągn ośmin dni od zawezwania przes 
rowarzy“„wo „doc. triest. Tramway* w wysokości 
przez miej. Izbę obracnuakową wyKazano} zwrócone 
nie zOotafy, ściągnąć kouzta te w wysokości powyż- 
pzej w drodze politycznej egzekucji z kancji przez 
Towarzystwo złożonej, a Towarzystwo obowlązs im 
będzie kaucję do 14 dni odpowiednio uzupełnić j ik  
niemniej przyznaje Towarsyttwo gn lnie m Lwowa 
prawo potrącić koszta za wyż pomienłono roboty z 
uależytości Towarzystwu od gminy m. Lwowa możli­
wie przypadających.

Powyższe w sposób wyżej poszczególniony przee 
gminę m, Lwowa uskutecznione potrącenia kosztów 
i ł  wyżej neezone roboty, uznaje lowarnztwo akc. 
„Soc. triest. Trsmw.a: lako prŁwomoope * obowiąKl-
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ją ce , zrnek i:I*c się pr.wa czynienia przeciw temuż 
,ak'chkolwiek zarzutów z tem wyraźnein zastrzeże­
niem, że gdyby mimo to jakiekolwiek zarzuty prze­
ciw temu podniosło, takowe mają być nieważne i u- 
wzgięduioncml być uie mogą.

Gdyby jednak Towarzystwo „Soc. triest. Tram.“ 
akurkiem okoliczności i wypadków od niego niezawi­
słych terminów w art. 1 i ITT dotrzymać nie mogło 
i przydłużenia się domagało, gmina miasta Lwowa 
ostatecznie o t&hiem przydłużeniu tych terminów o- 
rseknie.

Art. X XV III.
Zmiany lub uzupełnienie niniejszej umowy w ca­

łości lub w części mogą ważnie i obowiązująco tylko 
pisemnie nastąpić.

Art. X X IX .
Niniejsza umowa nie może być na żadnym 

majątku gminy miasta Lwowa ubezpieczoną, a prze­
to na nieruchomym ani intabulowaną, ani prenoto- 
waną.

A rt X X X .
Koszta rtemplowe, notarialne i należytość prv 

wną od niniejszej nmowy, wyłącznic ponosi Towarzy­
stwo ak. „Soc. triest. Tram.* samo a wla łych fun­
duszów bez regresu do gminy m Lwowa.

Art. X X X I.
Strony umowę zawierające zrzekają się prawa 

unieważnienia tej umowy s tytułu pokrzywdzenia nad 
połowę wartości.

W  dowóg czego “trony, a mianowicie imieniem 
gminy m. Lwowa prezydent i trzej radui, zaś imie- 
nien Towarzystwa akcyjnego „Societa trit it. Tram­
w aj0 pełnomocnik onegoż p. L. Pk. Schmidt nmowę 
niniejssą w dwóch egzemplarzach, z których jeden 
dla gn*'ny m l Lwowa , drugi zaś dla Towarzystwa 
jkc .Soc. triest Tram.* się przeznacza, w7asneręcz- 
nie się podpLnią.

Dan we Lwowie w styczniu 1879.

\

Rolnictwo przemysł i handel.
BpranozJbnie z II. posiedzenia lwowskiej Izby 

handlowej i przemysłowe’ , odbytego dnia 5 lutego 1879, 
pod przewodnictwem prezydent* Lby p. E. Sin-uns.

Oprócz pomniejszych załatwiono następujące sprawy
ważniejszo:

1. Na wezwanie Wydziału kraj- w jg.i do objawienia 
zdania, który z dwóch duktów ' udawać się mającej dro 
gi krajowej do Kamionki Strumilowoj, czy od drogi rzą 
dowej w Zboiskaoh w kierunkn Romanowa lub Kukizo- 
wa do Kamionki, albo też od drogi rządowej w Kuliko­
wie w kierunku Artasowa do Kamionki, zbsługuje na 
pi-rwszeństwo ze stauow.ski in’ ere ow nsndlu i przemy­
słu krajowego — uchwaliła Izba ns w mc sek komisji ban 
d lewej oświadczyć się sa budową drogi krajowej w Z boi 
ska< h do Kamionki z najwjęiszem, o ile być maże u- 
względuieniem miast'czka JaryczOwa.

Od Lwowa do Kulikowa istnieje już doskonała dro 
g» rzą lows, gdy tymozasem cały obszar ziemi około Ja 
jyoi owa nie ma drogi bitej i mimo blissiego swego po 
łożenia od stolicy, mianowicie ba wiosDę i w josie- 
ni, z powoau gruntu bagnistego zupełnie jest oJcięty od 
Lwowa, dla ktoregu zresztą jako punktu środkowego han- 
dlu i przbiuys^u, nowa liiju komunikacyjna bardzo jest 
pożądaną.

Próg krajowa od Zboisk przez Kanioukę Strmniło- 
wą :lo grsnicy w St - łujw.e, di-kąj droja ta dal-j pro- 
wsd oną zos-unie, będzie około poi mili krótszą, u t uro- 

I ga ma Kulików.
Połączeuie tą drogą Lwowa z miasteczkiem Jaryczo- 

wem przyczyni się takie do podniesienia przemysłu do­
mowego, już dzisiaj w tej okolicy dosyć wydatnego — 
mianowicie pod względem wyrobów tkackich.

fi. V Bkutrk pudaula rziźuikó-*' nierogacizny we Lwt-
wie o wyjednanie, ahy zaui n bauo na °i.cjach  kolei Ka­
rda Ludwika n jędzy Podwołoczyskami i Lrodanu a 
L >owem oględzin sanitarnych nierogacizny, przeznaczo­
nej do Lwuwa — uchwaliła Jz\a za względu, ie  oglę- 
il. uy te uakszaue zi stały w skutek pojawienia tiy zara 
iv raciczm | między ci regacjzną, n e popiemu tngo po­
ił .nia, natomiast wstawić się u c. k. namiestnictwa, aby 
j oriuzone przezpeteDtów niedogodności, mianowicie dłuż­
sza czekanie na komisje sanitarne po sttcjaub, przez co 
lii.udlarze nietylko wiele tracą czasu, ile t“ t , zna zae 

ąionosić muszą koszta, w stosownej drodze jak oajryihlej 
Osunięte zostały.

3. Na wezwanie ck, n&miestniotwa do udzieleni i zda 
u j  wzglę iem prośby bornitem I owsrzystwa gospodar 
tkiego w Krakowie o wyjednanie u rządu rosyjskiego u 
cnylema zakazu wprowadzauia nierogacizny z Galicji do 
R o s ji— uchwaliła Izba w intertaie krajowej hodowl. 
n.erogscizny 1 handlu krajowego przemawiać zi powyższą
prośbą komitetu gospodarskiego, i celem pop ir ia jej 
dostarczyć namiestnictwu dokładnych dat statyB'yoznych 
dotyczących wywozu nierogacizny z Galicji za granicę, 
z oznaczem.m kierunku wywozu, tudzież ilości, jakości 
i wartości eksportowanego towarr-

4. Izba uchwaliła ceiem obsailzer.a s-eściu poBad 
asesorów handlowych przy sądzie obwodowym w Stani­
sławowie proponować na itępcjących ośm kandydatów. 1.
A Halperna, 2. W Majewakiego, 3. M. seinfelda, 4. g 
Freunda, 6. F. Stocbers, 6. Kieslers, 7. Z. Weintiau 
ba, 8. I Mfinsa.

6. Izba udzieliła opmj’ swojej co do protokołowania 
fl których f.rm, iatniejący°h w obrębie sądu krajowego 
wa Lwowie i sądu obwodowego w Samborze.

6. Izbs uchwaliła propozycję celem obsadzenia 2o 
posad cenzorów przy filjj lwowskiej austro • węgierskiego 
banku.

7. Izba po w/dęła do wiadomości pismo kraje wej dy 
rukcji skarbu, według którego na wniosek Izby, aby n« 
urzędowych blankietu,h wekslowych wydrnkowano, od i 
do jakiej samy użyć można odnośny blankiet wekslowy — 
zarządziło ministerstwo wydrnkowsme na urzędowych 
blankietach wekslowych odponiednej klauzuli (giltig nach 
Scala I fur ..])•

8. Izba powzięła do wiadomości pismo sekretarza 
Izby, według którego ministerstwo handlu na dwukrotna 
przedstawienie Izby . zdecydowało cofnięcie ogłoszonej 
taryfy wyższej <U| tr&ui poitów cementu na k. lei arcy 
księcia Albrechta.

9- Reskrypt praży djum nai « itn ctw, względem u 
^cielenia zdaoia o w meeicny m do miDistentw a handln 
srojekoie budowy kanału, mającego przoz połęozenie Sa 
po 7, Dniestrem połączyć pośrednio mirze Bałtyckie zdlo 
rz«m Czarnun — przydzielono do sprawozdań a wybra­
nej ad hoo komisji) złożonej z radnych pp G. Ziembi- 
ckiogo, ft Dom aa, J- M. Klarfetda, E. Galla, E. Gebhar-
d* i -i- BeczcWskipC'>.

lownrzłsł'*'# gesp darsl Irgo Cztema- 
,te walre zgromadzeń e indy ogólnej Towarzystwa gosp. 
galic , na które powołani £ą w myśl § 17 statutu n iety l­
ko delegaci obieralni, ale i prezesowie oddzia’ów , jako 
delegaci z urzędu — odbędzie się dnia 23. i Dasiępnych 
innego b. r. we L\v.,wi .

•Program tego2 walnego zgromad-ema ustsnaw.a eię 
nasiępDjący:

A  Dnia pierwszego, fj 25. lutego przed południem 
1. Sprswozuanie 1  czynności komitetu a rok 1878. —
8- Spr 4WiiLSi,'( z «i > m fii iddiisłó*', Ibi’ :u {  z ł l ; t '

ich funduszów za tenże r. 1878. 3. Zdanie sprawy z od- 
daoia folwarku DublańBkiego na rzeoz kraju, względnie 
odczytanie zatwierdzonej przez sejm umowy. 4. Przedło­
żenie komitetu w ima wie urządzenia tnrgu we Lwowie 
na zboże i bydło zarodowe w miesiącu wrześniu r. b 
(Sprawozdawca p AWahamowicz). 5. Sprawa magazynów 
zbożowych (sprawozdawca p Boi iiław Augustynowicz).

Po południu: 6 Poufne posiedzi nie d -legatów w spra­
wach Towarzystwa (wybory, budżet).

B. D ii om tepDych; 7. Sprawa dalszego wydawnictwa 
„Rolnka.* 8. Sprawa taryf kolejowych i handlu zbożo­
wego (sprawozdawca dr. Piłat). 9. Sprawozdanie komisji 
rachunkowej: a) co do amknięcia rachunków za rok n- 
biegły 1878; b) co do budżetu na rok 1879. 10. Wybory: 
a) prezesa, I i II wiceprezesa; b) czterech członków ko­
mitetu w miejsc^ ustępujących s turnusu pp. dr. Piotra 
Grossa, T. Kulczyckiego, dr. E Ruinskiego i Z. Strusie- 
wicza; c) dwóch członków kjmitetu w mi sjbce tych, co 
zrezygnowali, a to w miejsce hr. K. Krasickiego na lat 
dw.i, a w miejsce p. Ottona Hausnera ua rok jeden; d) 
komisji rachunkowej Da rok przyszły. 11. Przedłożenia 
komitetu; a) w sprawie zakładania nilszyuh zkół rolni­
czych okręgowych (sprawozdawca p. K. Pankowski); b) 
sprawa >uładek na burcą misnia śp. ks. Leona Sapiehy; 
c) uchwalenie statutu dla wystaw spcjeslnycb. 12. Wuio 
ski oddziałów i członków.

Okólnik niniejszy raczą szau. rady udzielić do wia­
domości pp- delegatów, jako też członków wszystkich, 
zwracając ich uwagę, że w zgromadzeniach rady ogulnej 
morą brsć u Izi&ł wszy icy członkowie Tewarzystwa, a to 
w Bprawsch wyl.c/onyoh w g 26 statutu z głosem doral 
czym, zaś we wszelkich innych sprawach z głosem sta­
nowczy m

Dla pozyskana ZDiżonej opłaty na kolejach dla dele­
gatów i członkow, chcących przybyć na zgromadzenie, 
poczynił komitet kroki odpowiednie, upresza z -rem o 
wczesne zgłoszenia po oJuośne karty legitymacyjne, przy 
dołączeniu dokłtduego adresu, t. j. miejsca sariies: h ni» 
i poczty ostatniej.

Pierwsze posiedzeń ie XIV rady ogólnej dnia-23. lu­
tego b. r. rozpocznie się o godzinie l l t - j  z raub w wiel­
kiej san ratuszowej.

K *l<fcoailfcK . W drugiej połowie Btycznid r b. 
wybuebi kBięgosus.. w stajni opasowej w Nowos.oikach 
gościnnych powiatu rndeuskiego. Oprócz tego panował 
jeszcze w zakładach koutumacyjnych w Brodach i Koza- 
czówce, t ud bież wsi tscry.sk. .wce, powiatu borszczo- 
w'kiego. Z ogólnij liczby bylła 1162 tych miejscowości 
w 14 zjgrodaih padło 13, ubito zaś 41 zdrowych i 275. 
podejrzanych o zarazę. Ogólni strata wynoBi zatem 329 
a/,tuk.

Przegląd polityczny.
L w ó w  11. lutego.

Według doniedieiiia najnowszych telegramów 
stan sprawy przesilenia gabinetowego zmieni' sią 
zupełnie, h r. T a a f l e m u  nie powiodło sńj złoży- 
ga&inetu, i spodziewany prezydent nowego gubić 
netu nowego ministerstwu wraca tym razem na 
sw4 posadę namiestnikowską do Tyrolu. Co dalej 
będzie? niewiadomo. Telegram wczorajszy podał 
wiadomość, że złożenie gabinetu już czysto urzę­
dniczego ma być poruczonem bar. Hofmanowi, 
ministrowi państwa. Ale i to są tylko domniema­
nia lub pogłoski tego samego rodzaju, w jakich 
sferze żyjemy nieprzerwanie od niejakiego czasu.

W bieżącym tygodniu mają się rozpocząć na 
nowo odroczone obrady wojskowe, tak zwana Ra­
da marszałków, pod prezydencją arcj księcia A l­
brechta.

Pisma węgierskie zajmują się także ostatniemi 
czasy sprawą cislitawskiego przesilenia muiiste- 
rjalnego. t t t M  Lt^ya donosi, że fisza zwrócił ze 
swej strony uwagę sfer rządowych wiedeńskich na 
konieczność rychłego stanowczego załatwienia spra­
wy gabinetowej w Aostrji Goanym uwagi jest 
iist lir, Apponyego w tym przeumiocie, umieszczo­
ny w M ayy+r' Orsajj. Hr. Apponyi nastaje w rze­
czonym liście na to, iż jest obowiązkiem rządu 
węgierskiego w płyną  na t0) aby w Cislitawji jak 
ni.jrychiej ster spraw stałe objęło ministerstwo.
Hr. Apponyi powołuje się na art. 25. węgierskiej 
ustawy ugodowej, która p o Włada, że „W ęgry  m o­
gą wchodzić w Stosunki tylko z konstytucyjną re­
prezentacją innych krajów. “ O bud w a parlamenty, 
pisze hr. Apponyi, mogą wywierać wpływ na spra­
w y ..ewnętrzne głównie tym sposobem że mogą 
obalić gabinet, postępuj^0? w z łj m kierunku. Ale 
jeżeli gabinet dymisjonowany, którego nie można 
obalić, skoro 1Łż pgt dymisjonewruny, puzoataje 
nadal na swem miejscu, i prowadzi “ 'dej politykę 
czynów dokonanych wbrew parlamentowi, naten­
czas tenże widzi pozbawionym wszelkiego 
wpływu na sprawy państwa. Taki stan rzeczy jest 
a n t i k o n s t y t u  c y j n y  m.

Ze sprawy pogrzebania artykułu 5-go pokoju 
pragskiego, pozostały niektóre, wcale interesujące 
konkluzje. Z jednej strony lrspirowany korespon­
dent wiedenski do augsburgskiej Alty. Zig. życzył­
by sobie, żeby nadzieje Austrji co do Saloniki 
jak najprędzej urzeczywistnione zostały. Z drugiej 
zaś korespondent berliński du ćtuz. A  ul,, jak gdy­
by inspirowany z Berlina, w ten sposób się odzy­
wa: „Jeżeli co do wykonania traktatu berlińskie­
go Anstrja Uczy na Niemcy, to w tej kwestji nie 
zabraknie jej poparciu innych mocarstw. Ale jeżeli 
jej plany wcześniej lub później sięgają po Saloni- 
kę, w takim razie potrzeba uprzeuiiiego obrachun­
ku z Rosją byłaby nieodzow n ą , a żędając pod 
tym względem poparcia Niemiec, należałoby po- 
royśleć n»jprzód o w y n a g i o d z e n i u ,  k t ó r e -  
by  i n t e r e s o m  a u s t r j a c k i m  d o t k l i w e  
s z k o d j  p r z y n i e ś ć  m o g ł y . ‘ — oto więc, w 
jaki sposób zniasienie artykułu 5 00 dojjraw szle- 
rwickich staje Bję pewnym tenikaem, którego 
kształty, szczególnej co do owego „wynagrodze­
nia* dosyć nieprzyjemnie mogą się rysować.

Bp0kóju m o s k i e  w s k o - t u r e c  k i ,  jak dono­
szą telegramy, nareszcie został podpisany przez 
pełnomocników stron, mianowicie przez ks. Labs - 
nowa, Karatheodorego paszę i Ali pabzę. Chodzi 
więc już tylko o ratjhkację, któia według obe­
cnych doniesień, ma nastąpić w dniacł 14-, po- 
c^em ewakuacja moskiewska ma zostać uskute­
czniona w dniach 35 lub 40. tędziemj jeszcze o 
tych kwestjaeh, szczególnie o ewakuacji, jako naj­
więcej interesującej, zarzuceni tysiącami telegra­
mów; wszelkie więc hipotezy zbyteczne; na teraz 
dosyć będzie oczekiwą'- zapowiedzianej ratyfikacji. 
Wreszcie tak o niej jak i o ustąpieniu Moskali z 
Bałkanów, będzie w przeważnej części decydować 
nie to co się kartce w ] Tteraburgu, ale to, co 
wypadnie ze btosunkow wzajemnych mocarstw
Europy. , . , , . T , , .

Ważność zaś tych stosunków i działalności 
tokszuje ®ię wprawdzie zwolna, ale ciągle, a naj­

świeższym tego dowodem jest dzisiejsze stadjum 
sporu moskiewsko-rumuńskiego. Wiadomo jak się 
postawiła Rumunja wobec Rosji, zajmując wbrew 
protestacyj moskiewskich Arab-Tabję i odmawia­
jąc cofnięcia się ztamtąd, pomimo gro/b otwar­
tych z Petersburga. Dziś, gdy Moskale zostali 
przez Europę nawełani do porządku, każą głosić 
przyjaznym sobie berlińskim organom, że rzecz 
tę całą uważają za „ d r o b n o s t k ę i  że nie myśla­
no bynajmniej nadawać jej jakąkolwiek wagę. — 
Opinja ta wobec telegramów z przed dni kilku, 
donoszących o zagrożeniu Rumunji siłą zbrojną, 
gdyby nie cofnęła wojsk swoich z Arab-Tabia, 
Cosyć dziwacznie wygląda, a to szczególniej w ła- 
macii Ncrdd. Al>g z tg  , która przecież sama i 
prawie jednocześnie całkiem czego innego domy­
ślać się każe.

Gdy zaś NorcLd. AUy. Ztg. rozgłasza tego ro­
dzaju telegramy z Petersburga, dzienniki moskie­
wskie,  jak gdyby na komendę, nie przestają u- 
derzać na Niemcy za środki rządu niemieckiego 
przedsiębrane przeciw d ż u m i e .  Zarzuty zresztą 
same , zdoją się być im niedostateczne, gdyż po­
czuwają Bię nawet do pewnego szyderstwa. Być 
m oże, że taka taktyka jest łącznie z góry obmy­
ślali ą« że rząd Niemiec dozwala się rozmyślnie 
atakować w ten, sposób, ażeby miał pretekst w 
obec innych mocarstw’ do pobłażliwości w przed­
siębraniu owych środków, ale dotąd jeszcze tego 
nie widać, i wszystko tak wvgiqda, iak gdyby rze­
czy szły zupełnie serjo.

Za wieir widocznie mówiono w 6woim czasie 
0 „obojętności - Bibm»rka względem przyjęcia lub 
odrzucenia w Niemczech znanego projeKtu p r a ­
w a  k a g a ń c o w e g o .  Ohce on więc teraz zdwoić 
swą gorliwość. Jan donoszą z Berlina pracuje on 
znów usilnie nad przeprowadzeniem oweeo prawa, 
a gdy na ostatniem plenarnem posiedzeniu rady 
związkowej prezydował. wszystnie jego wysiłki 
po temu były skierowane. Gdy więc komisja spra­
wiedliwości wnosiła przjjęcie różnych zmian, to 
ks. Bismark żądał, aby przyjęto owe prawo ka­
gańcowe „według pierwotnego projektu.* Dodajmy 
ie  delegaci Bawarji. Oldenburga, Bremy i Reuss 
linji starszej odrzucili rzeczony projekt nawet w 
zmienionej, ti. w złagodzonej lormie.

tymczasem, w’ fialazym ciągu następstw ró­
wnież sławnego prawa przeciw socjalistom dono­
szą ze Btuttgardu, że po skonfiskowaniu tamże 
dziennika Vaterland cały nawet personal drukarni 
uw ięziono.

Znajome już oświadczenia w m e s a ż u  n o ­
w e g o  p r e z y d e n t a  r z e c z y p o s p o l i  
t e j  f r a n c u s k i e ;  i w p r z e m ó w i e ­
n i a c h  n o w e g o  p r e z e s a  1 zby ,  budrąweRran 
cji, mianowicie w sferach umiarkowanych, powsze 
chne zadowolenia. Co do meoażu Journal (fas A/ć- 
bA »  powiada o nim, że łączy on „zwięzłość fran­
cuską z amerykańską prostotą*. Wprawdzie z nie­
których stron poanosiły się zarzuty, że prezydent 
nie postawił programu. Na to odpowiadają ueba- 
ty. że stawianie właściwego progiamu ndeżj do 
rządu jako takiego, a nie do prezydenta osobiście. 
Gdy zaś mimsterjum wypracuje program, wtedy 
bęuzio czas go wygłosić; program musi wchodzić 
w szczegóły, a co do tych potrzeba je wprzód ści­
śle zbadać i ułożyć. Wreszcie, członkowie gabine­
tu nie mogą nie mieć już z góry głównego planu 
działania, i zawiązując skład nowy, musieli swe 
zdania pod tym w zględeni wsajemnie sobie obja­
wić. Na program zatem prawdopodobnie długo się 
czekać nie będzie. „Pojmujemy — dodaje Jou.m. 
ais Uiibatt — niecierpliwość bunapartystów, skar­
żących się na to, że kraj na program i na jego 
skutki oczekuje. Ale czyż godzi się odmawiać dzi­
siejszemu rządoy i czterech dni na instalowania 
się, i to ze strony tych, którzy po 16tym maja 
z umknęli usta Izbie na cały miesiąc?* — 
Niektóre depesze z Francji donoszą, że hr. 
Ohambord zamyśla o ponownem odezwaniu się 
wobec teraźniejszych zmian.— Co do specjalnych 
ministerjów, kwestja dotąd zdaje się nieukończo- 
ną. Codziennie dowiadujemy się o jakiej nowej 
separacji departamentów ministerjalnych lub o łą- 
zeuiu razem tych, które zwykle stały z osobna. 

Zapewne wkrótce się to ostatecznie ułoży.

Telegramy „Dz. Polskiego”.
1%' ie d e fi. 11. lutego (pryw.) Misja 

hr. T a a f f e g o  nie powiodła wę. Obecnie 
ua dr. S t r e m a y r  otrzynaad polecenie zło­
żenia nowego gabinetu.

H  ie u e lk  11. lutego, (pryw.) Wojska 
^syjgkie, ustawione wzdłuz Mancy, otny- 
■d&ły nakaz udania się do Adrjauopela.

"  l e d e ń  11. lutego, (pryw.) Zasta 
nowiony zouaf ruch austijackiego Lloyda 
mędzy Od, >sis% a Konstantynopolem.

W le d e a .  u  jutego. (pryw.) Szir- 
Au v raoa ao Kabulu, gdzie sam zawrze 
pokój.

H ^ ie d e d  l j ,  lutego. Fadzoa na­
miestnictwa Biesiadgęki telegrafował do 
ministra spraw wewnętrznych o zaprezen­
towaniu jenerał-gułwuatuj.^^ w Warszawie 
d, 10. o. ni- przez konsulów odnośnych 
austrjaekiej i niemieckiej komisyj sanitar­
nych. Komisje z arszawy do Moskwy 
rńszajfc dzisiaj, t. j. we wtoreK 11. b. m. 
Otrzymane w Warszawie doniesienia o dżu­
mie są bardzo pomyślne.

W  i e d e ń  11. hit .  ». folit, Corresp, 
donosi, że w r. 1878 dochody z podatków 
bezpośrednich wynosiły 93 358,000 złr., tj. 
o 1.286,000 więcej niż w roku zeszłym, a 
dochody z opłat pośrednich (ceł, a"icyz\ 
itd.) 172.3hu,u00 złr., tj. o 1.280.600 f f ó :  
cej mz w r. 1867.

l a o n d j n  XI. lutego. „Biuro Reutera* 
donosi l Przylądku dobrej nadziei: Angiei- 
°ka kolumna, złożona z części 24 pułku, 
600 Anglików w kolonji zamieszkałych i 
jednej haterji, doznała okropnej klęski ze 
otrony 20.000 Zulów. Transport żywności, 
złożony z 102 wagonów, 1000 wołów, 2 
dział, 400 granatów i 1000 strzelb —  
wszystkie te i inne zapasy wpadły w ręce 
nieprzyjaciela. Bitwa odbyła się nad rzeką 
Tugela. 5000 Zulów upadło. Straty An­
glików wynoszą: 500 żołnierza, 60 oflee

rów. Generalny gubernator zażądał posił­
ków z Auglji.

W i e d e ń  10. lutego Hr. Taaf f e -  
i u  n ' e  p o w i o d ł o  s i ę  z ł o ż e n i e  
n o w e g o  g a b i n e t u .  Wraca on na 
namiestnikowską swą posadę.

P e t e r s b u r g  10. lutego. Donoszą 
urzędownie z Astrachauu z d. 9. hm .: W 
Wetlance i okolicy nie było żadnego cho­
rego, w Saletranach zachorawała d. 8. bm, 
jedna młoda dziewczyn*. Doniesienie Go- 
losu z Carycyna z d. 9. bm, mówi: Z je­
nerałem Loris Melikowem przybył tu tan­
ie oddział sanitarny, składający się z pro­
fesora Jacoby, pięciu studentów akadrmji i 
pełnomocnika Józefowicza

B e r l i n  10. lutego. Reicl sanzeiger 
donosi z urzędowego źródła, że wiadomość 
o wybuonu dżumy w Kav&la nad morzem 
£gej8kiem potwierdza się. W skutek tego 
rząd grecki zarządził 21 dniową kwakań* 
tannę dla okrętów pochodzących z morza 
Czarnego i Azowskiego.

Z L»rycyna donoszą tako rzecz pewną, 
że w tamtejszej okolicy nie było dotąd wy­
padku zarszy

P a r y ż  10. lutego. Jenerał Chanzy 
au być mianowany posłem w Peters­
burgu.

1 ziennikowi radykalnemu Re*'olution 
Frangaise wytoczone będzie śledztwo z po­
wodu, że autorami artykułów tam zamie­
szczanych są osoby skazane za udział w 
komunie.

K o n s t a n t y n o p o l  9 lutego. Uuład 
rosyjsko-turecki składa się: 1) z traktatu 
pokojowego; 2) noty gabinetu rosyjskiego 
do Porty; i 3) z protonołu zredagowanego 
w I2u artykułach.

Główne punkta układu tego są nastę­
pujące: Postanowienia traktatu berlińskiego 
stają się prawomocne pod względem tych 
artykułów traktatu San-Stefańskiego, Które 
rozpatrywane były na kongresib berlińskim, 
co się zaś tyczy tych artykułów traktatu 
San-8tefańskiego, które nie były rozt-ząsane 
ua kongresie, to rozstrzyga je ostatecznie 
traktat obecnie zawarty. —  Zwrot kosztów 
wojennych przez Turcję oznacza się w wy­
sokości 802,500.000 franków, a termin 
spłaty tej sumy, oraz raty, w jakich spła­
cenie jej ma nastąpić, określone zostauą 
w osoboej umowie. Wynagrodzenie pod­
danych rosyjskich osiadłych w Turcji, któ­
rzy ponieśli szkody w snutek wojny, ozna­
cza się na 26,000 000 franków, a wszelkie 
reklamacje z ich strony powinny być wnie­
sione w ciągu roku. —  Zwrot kosztów 
utrzymania jeńców tureckich w Rosji na­
stąpi w ciągu siedmiu lat, w 21 ratach — 
MieszK&ńey prowmcyj odstąpionych Rosji 
mają prawo sprzedać swą własność i wy 
nieść się do Turcji, a za wszystkie prze­
stępstwa polityczne popełnione podczas woj­
ny, obie strony wojujące udzielają bezwa­
runkową i muestję. Wszystkie istniejące 
przed wojną między Rosją i Turcją traktaty 
handlowe i kapitulacje odzyskują swą pra­
womocność, a ratyfikacje obecnego traktatu 
wymienione być mają w ciągu dni czter- 
8tu.Nota ks. Łsbanowa do Porty oświad­
cza, że wojsku rosyjskie zaczną opuszczać 
terytorjum tureckie natychmiast po wymia­
nie ratyfikacji, tak, że w ciągu 35 dni ruch 
odwrotowy wojsk tych ma byc całkowicie 
skończony.

Protokoł nakoniec zawiera w sobie: 
1) oświadczenie, że traktat obecny me na­
rusza w niczem postanowień traktatu ber­
lińskiego. nie zmienia jego postanowień i 
uie zmniejsza jego charakteru i doniosło-

śoi. 2) Zastrzeżenie, że wynadgrodzenie ro­
syjskich poddanych uie może w żadnym 
rasie przeKroozyć samy 26,000.000, ozna­
czonej w traktacie, a pretensje ich rozstrzą- 
sac będzie osobna komisja rosyjska, w skład 
której wejdzie delegat Porty. 3) Wykr( sie­
nie artykułu traktatu San-stefańskiego. obo­
wiązującego Pertę do zapłacenia Serbji, 
Czarnogórze i Rumunji kosztów wolennycn, 
protokoł motywuje w ten sposób, że księ­
stwa te zostały dostateocnie wynadgroazone 
przez odzysk&nie niepodległości zresztą po­
zostawia się im możność bezpośredniego tra­
ktowania z Portą w tym przedmiocie. 
4) Amnestja nie zobowiązuje wcale obydwóch 
państw do zaniechania środków policyj­
nych przeciw osobom, które uważają za 
niebezpieczne.

W  chwili gdy traktat podpisany został, 
ks. Libanów oświadczył w ooecności Ka- 
rateodorego paszy, że jakkolwiek traktat 
pozostawia Rosji 35 dni czasu do opuszcze­
nia Adrjanopola i jego okolic, wojska ro­
syjskie rozpoczną natychmiast ruch odwro­
towy. — Rosjanie rozpoczęli rzeczywiście 
przygotowaniu do odwrotu z Adrjanopola, 
dokąd udał się już Reuf paaza dla objęcia 
zarządu prowinojL

Były w. wezyr Mahmud-Nedim pasza, 
znany stronnik Rosji, nie przyjął posady 
gubernatora Mossulu, którą mu sułtan ofia­
rował.

Urzędowe raporta z Saloniki konstatują, 
ze choroba grasująca we wsi Samikowa 
w obwodzie Xantis, jest tyfusem, i że w 
ciągu ostatnich trzech miesięcy z 700 
mieszkańców wsi tej 250 umaiło na tyfus, 
a 100 jest jeszcze chorych.

W ie d e ń ,  11. lutego, 10 godr 44 min.
AkcjS Kredytowe . 2i9 40 Akcje kolei Polu dn. 66'—

„ Analo-Au8r-. 96-25 20-frankiwka . . . 8*32
„ Unionsbank . 64'— Rosyjskie banknoty . 1*12
„ kolej Kar. Lud. 218 75

__________________ Usposobienie : atałeJ________________
Wiedeń 10. lutego.

Jed. dług pań. w bank 61-80 Lor d y r ......................116-75
„ „ a w srebr. 63'10

Renta w nocie . . 7* 90 
Ltiypofcycs li 1860 114 75 
Akcje banku wied. 790'—
Akcje b«nku kredyt. 217 25

Wiedeń, 10. lutego, 2. god . 25 min

Srebro 
20-frankewkb . . 
Dukat oes. men.
100 marek niemieo.

100 —  
9.32 
555 

67 60

Ung. Staats-Obl. 1877 
Galie, lndemnizacja 
1864 Losy . . . .
Sieutiuogr. kolej . .
. eikehnbsnk . . .
Tureckie Losy . . 
Złota renta wyg erek. 
Węg.-ual. kolej . .
Staatsbabn . . 
Baukverem . . .
Węgierskie Los; 
Reichsmark . . .
Rossyjskie bananoty

Los; kredytowe 161 *6 J
„ poi. i r .  1860 2)4 75
„ Ang.-Austr. B 93 76
„ UiuOusbank 62 25
„ kolei W  -Lnd. 217 75 

a Północą. 205 25
„ ,  Połudn. 63 Si1
„ ,  Alfolds. 115 75
a „ Elżbiety 15950
,  ,  Lw.-Ozer. 121-—
a » Węg.-Poł. 11575
„ „ Ruuolfa 116 50
„ „ Albrechta 90 25

Usposobienie : stałe.
P e r ;  ż  3% rent; 77 40 Lombard; . . .

Usposooieme: c che.
Berlin 10. lutego 6 godz. 50 min. 

żlosyjslue banknoty 194 20 Galicyjskie . . .
Akc,e kredytowe . 588 50 Kolei Rumuńni^j 
Lombard; . . . .  113 50 Austriackie D&nznot 

Telegramy bsie« o z arna 10. luteg 
W i e d e ń :  pszenice zt 910 zyic zł 6'60,

10 000 liier-prooent zł. 2fc 60; B u d s - P c i  
76 kilogr. (ns wiosnęj pszenica zł. 8'4E, Bi 
wca żcita na kwiecień-toaj 172 50, żyto —'—, 
loco 6)50: S z c z e c i n :  pszenica 17i> rzepak
sień  1 P a r y ż :  mąkj 100 kilo 59 25.

I m i .........  i iiaTiimnm'. ■!■)

Df. flarjan Krówczyfisti
a d w o k a t  k r a jo w y  12  7 3 - 3

otworzył kancelarią we Lwowie, 
ulica Karola Ludwika 1. 3.

Ksawery Badkoiskl
baletmistrz teatrów wai szawsLich, udzi^a

L e k c j e  t a ń c ó w ,T2 1 
tak

1 -0
domach prjsrat^.yob, jtko też i r« własaem mie 1 

szkaniu pod 1. 19 u., Rynek I. piętro.
W ie e s o r e k  w  C zw a rte k  i w  N ied z ie le .

219 50 
122 25 
251 -
220 -

jytajgDnia 10. lutego.
Lwów, z izby handlowej.
I. Akcje Zm sztukę U HOO zt.
Kolei gal. Karoli Ludwika

„ Lwowsko-Czarnio w.
Banku Hipotecznego gal. 

a Kredytowego gal.
II. Listy aastaume za 100 zt.
Tow. Kred. gal. 5' „ w. a.

» ’  l -t0/0 ’
Banku iŁpot. gal. &l0 "
III. Listy dtuhne ta 100 zi.
Gal. zakł. krou. ww* . 6“/0 
Ogól. roln. Lii d raki. ćla

Gal. i Buk 6*/0 los. w 151
IV . Olttgi ta lOOt ttr.

ludemn- aryjne galic .
Pożycz) i kr&g. 1878 6°/0 .
Losy miasta Kr_auws ■ 

a a btani«awowa
V,

Dukat bolenicrski . .
_ opr°rsk . . .

A, Łoni. wka . . . .
Pół imppijta lasyj .ki ■
Rubel roByjski srebrny 

a a papierowy 
100 marek nii imleckich 
Srebro za 100 złr. . .
Kupony w srab. za 10C złr.

Wledea 8. lutego.
5°/0 Zjed. dłng par. bank.
S Z .» w “T01*17
a Oolig‘ md. Niż iuatr.
a a a czeskie . .
„  „ i, v,cK erskie
n z z ROiicyjskie
a a a bukowi ńsk.
a a siedmiogr
s węg. poż. kol.300 f  120 zl.

Listy zastawne.
5°/„ Banku Naród, listy jlOOJuC 

galicyjskie. . .
86 50

\ listy ńkŁ kred. wlóśa M  50
T gal.węgierski# , . . 76 60

86 70 
81 60 
86 70 
91 60

92 — 

91 90

86 26 
91 -■ 
16 60 
26 -

5 51
6 55 
9 id 
9 64 
1 74 
1 13

68 —  
100 50 
100 25

61 80
63 -  

105 - .  
103 — 
81 2b 
86 
80 50 
76 50 

101 60

płae%

217 — 
It-9 75 
249 
216 —

86 —  
80 50
86 —  

90 90

5*/, Zakładu Kred. A 
Lomen ] ańs:. 12i
Poljczkt loteryjne. 

Losy pożyczki ■ r, 1839 
18' i  
1860

państw, z r 1860 .

a prem. poiyi 
Comorenta
Kr, iytowe

księcia Salm
91 -  .  » I * 11?  ■,  Klary .
90 26 a hr. S i Genois . 

miasta Bady 
.  ks. Windisohgritz

8ł 40 '  hr. Wjddstein .
90 — hr. K.eglevićh .
1* 60 RndoLa . . .
28 60 9 tureckie 400 franków

Akcje btmicot e i przemysł. 
Bauku jarod. auBtr. 
Zaałidu kredytowego 
2 Bglngi pai, na Duna,i 
”  'i północ. Ferdynand!

rzędu saj fr. a. .

61
62

104
102
80
85
79
7 '

101

65
85
50

50
60
76
25

100
79
86
91
76

  JUIŁĘ
Peiudniowttj . 
Galicyjskiej ,
Cze-uj . w u kiei 
Albr6uhta .

li j^ycko-Bugumił.' 
Siedmiogrodzkiej.
Cisantkiej . 
wuuhod.-węgierstie 
auBtr. północ, zachoc 

a Fran jszka Józeia 
Banku anglo-aualr.. . 
Zakładu kredyt, węgier. 
Banku Sanko-austr.

gaiio. dla hanilu. 
przrm w Kraków, 
kredyt, galio. 
galio hipot, . . 
dli obrolo ogóln.

tędaję płacę
'. 110 50 110 -
. 149 — 142 50

.306 — 304 —

.109 - 108 50

. 114 70 114 40

! .125 60 lz5 —
. 146 60 145 —

ud 60 80 —
25 — AJ —

161 76 I«1 25
96 25 95 75
41 50 4’ —
30 — 29 25
88 - 32 50
33 50 83 -
30 76 30 25
28 50 2S 2f
25 - 24 75
16 - 15 50
16 — 15 60
22 70 22 40

.792 - 790 —

.216 50 216 25

.492 — 49 —
t 2057 2052
.243 50 243 —
r 160 — 159 50
. 64 75 64 50
.217 50 217 —
.121 60 121 —
. 34 - 32 —
. 116 75 115 25
\ 117 — 116 —
. 116 - 115 60
. 99 50 99 -
. 106 75 106 25
.184 50 188 50
. 108 50 108 —

. 129 — 128 —

. 93 50 93 25

.214 26 214 —

i
© ------- — —

_mmm MW —
109 - 106 60

Obligi pierw*zeń*t%o*.
Kolei koszycko-bognn, 

państwow. 500 fr. 
ł miaja -  r. 1867

giłudn. 500 & 
ony 1857-76 6b/l 
p. c. F. luO zl. mk 

100 zł. wa.
a wsreb.Ł*/»

połud.-pół. niem. 
h® , ja 100 zł w.l. 
ł %. w srebrze. . 
ga1 li Ku. Ludw. 
800 zł wa. w areb. 
6°|, ż l 100 z ł.. , 
Emisja U  . . , 
Lw.-Czer. a 800 zł 
(w sr fc°/, ra 100) 
Emiqa z r. 1867 
SienJn. 'MO zł. wa. 
ks. Ruuolfa 870 zł. 
w sr. 6°/q za 100 _ł. 

Iow. proiisku przam. 
I I. ,'0 800 zł.

Wa luty.
warskie k< l  un,

d'ikat us wagę 
_ j frankówka. . . .
Suwereay angielskie . 
Impuijały rosyjskie. .
S ie o r o ........................
bramo kupon 
Bank panst. Niemiec 

f a L00 marek . . , 
Rubel papierowy .

69 25
101 20

109 75

102 60

105 —

86 50 
81 —

100 75 
99 90

76 50 
78 75 
63

75 70

5 57
6 67 
9 38

11 78 
9 61 

100 nr

67 65 
1 l i

Wnrsznwn A. lutego. rh. kp.

Listy zai awne lej serji 
a a 29j serji

kupon . 
a a m we .

^upon . 
a likwidaryjne

kupon .
Koleę wmnzaw.-w*ud 

.  .  bydgos.
B a  poftyoz. p r m  166e 

.  .  1966

C9 -

160 80 
155 25 
106 5u

102 —  

9Ł — 
104 50

b6 — 
80 —

».HJ 26 
a99 60

76 25 
7c 
62 60

75 30

87 —

6 55 
5 56 
S Si 

1) 73 
9 60 

100 _

67 65 
1 10

płacę
rb. kp.

100 —  

10U —
051 

i O. 60 
Obi 
90 60 
75 —

232 — 
238 6b

A



POLSłi

C f t l W K l
■ w t ó c w k o w e  1 K a m a s z o

W PC bt»i-xc balowe, »iyldkr*tow*, 
łłeniowe i materjaln* w największym 

wy1 or?o.
W stą żk i Aksamitki, WAoniki i 

Pióra do kapel -szy
T -r ia r a n y . Cre” e de Lysse, Mól, 

Organty-uy, 3 atrę do podwlekf.aia
CtOłwĆty oaryskie od i_łr, i "80 do T 
DeSTCZocbrony od .złr. 1-SO do 10, Pła- 
sz- z-ł uieor-emalrlne -d złr u  do 15.

F ręd rlC , Kropmy, Spięcia, Kutasy 
i ws?rlkie ozdoby pa-m-mteryjne. Pslccs t u t  7 taniość’  1 M o n r e io  lowao 

M A G A 2 . Y S  D A M s E I

hmh S t m M d i f i f r n
S P Ó D N I C Z K I

<tn m a k i e  t r y k o t o r r e

P a s k i  „4 9 K i( lT “  z piór. d-uciku 
plecione i sŁormowe z ozdobnemi 

klaun rami
K o r o n k i ,  Gi iur1,, Blondyny, Ilu ­

zje i Tiul brukselski.
K r y /.l .l  ki rbowaun i plisowan”, 

szlarki, W sta ki i Falbanki haftćWane
ikąskuiiers y k i , Gar i urki ko n- 
ccwe i płócienn- w jsk uujwięrsryn. 

wyhorz®.
ł f e r k u rz e  T, i-yit •. iii w’ o ć-?. Kre­

pony. Siatki jedw bre L-a głhb ę

S u k ien k i i G u n it u r k i
d l a  d z i e c i .

B lżn te ir ję  traacuslrą z szyldkretn, 
koaoi ałooiowej, stali oksydowanej 

En-jais i t. p.
C re p p ę  jedwabną do kapeluszy, Ga­

zę, Grenadio, Frou-Frou.
f h n n n  i Faasehoniki koronkowe. 
Chustki do nosa hsflowane i baty owe

P e A  ra i b> saRkie c- tero iruo.wt 
pil d’ ecosre jedwabne, bawełniane 

i wełniane.
PnnilaCŁU, Czepeczki, Podbródki 

i Kaftaniki haczkowane dla dzieci.
lY U L llIlIlł 0  LI u  ] u li  Tr

we Lwowie, przy ulicy Halickiej l. 4.
1 )13 7 0 2 I i a s k a \ * e  » a m i e | s c o * v e  z a m ó w i e n i a  w y k o n u j ą  s j ę  j a k  n a j s p i e s z n i e j  i  a a j a k T i ^ a t i i i e j .

Tutki cygaretowe
wsz 'lkiej r łii'jo»'ń i s~erokości z naj­
lepszego pap>ru cj gan-toweg» frafc- > 
euskirg*, 8)  do n^twcia w fabryce i  
• ntek przy ulicy Krakowski'j 1. 5. 
Zamów enta z vrowin«u p-v- adre­
sem : W . P i k »zy(i»bJ  1. 5, ulica 

Krakowska w podwórzu.
- y y w w w w

W

J L S  A
węgierskie, amtrja 
ckle. reitkle, Tra a- 
cnakie. styryjskie, 

hiaspaistkae i. s«aunp«śakie z
pierwszorzędnych piwnic 

poleca, po tanich cenach handel

ST. MARKIEWICZA
1009 we Lwo ńe, w Rynku 1 42. 6 —?
8zczegółowe cenniki rozsełam na żądauie

A p te k a
pod „ z f o i ą  g l o ‘ v  b r i  k o >  
Wlt)t pid 1 óo dz. I w Ry skn trić w- 
ńym, rzy we:ścin w uli<o grediką, 
istnieją n , dotąd p Władysław a Ba- 
żar.a własnością będąca, pr**szła z d. 
li Lntogo b. r. na wła-uość podp:sa- 
n< ąo, k*ory *awiadamsą" o t -m Wp 
lekarzy i P. T. szaoo-sną Publiczność, 
p leca się ła ik iwym wzglę dem 
1 28 5 l 1 A n i  o n i  D y l e k ł .

Dli i\ ś v i i osłabion cii
Drugie pourawne wydanie, ksle- 

gar' la HUBERa &. L w ME
W'eu I , Herrenga«se Nr. 6 

PldFkPosi kuracja p :-In *  
c j i  (wydri-leni* się nrs ema) i 
I i "  p o t r  uc.II ('sity męskiej). 
tC. Odpvwfedna naturze dłuta 
■ ricl-.r:,Jn furagja wodna zatem 
bez żadnego lekarstwa

NB. druga poprawca edycja. 
Cena 2 złr. z poczta 2 _dr 

10 c it. 1258 2 15

S r a m .' n  i t t  p o b r a
bez wydatków i z rade* małym trudem 

dis osob pilnych wszystkich stanów.
Of Tty przyjmnje „Dzl n  l k l Eks­

pedycja anon ów G. L, DAUBE & Comp. 
m Wim. 1866 1 — 6

T . •tacohFeffO
hemoroidalny

IKIER ZIOŁOWY
or«*'ny lek dla cierpiących na 
roiły. dale; na kolkę h nnro’ 

cierpieli* żołądkowe, zafl 
'■ i; wyrzoty i-zelkiego ro- 

brak ape‘ytn, zatwar izeu-u, 
z ko^k puchodzycych, eierpie- 

śledzionę, wątrobę na hypi- 
ię. 1287 1 - 1 7
na 1  flaszki 1 złr. 10 cat 

pro^in^ji za pobraniem po- 
1 złr. 6C cnt.

S k ł a d  | M v n )  u

G r a e lz  w  W ied n iu
ariahilferstraese Nr. 79.

O m t n e i e n .  I
Obce, zapiej »qpwe firmy u&rzucsjs 

Galicji kolporterów, którzy łatwowi r^ą 
Publiczność: rozmaitemi obietnicami oba- 
łamuesją. 1938 3 :

Ponieważ się do siedziałem ż ■ ci kol 
porterzy posługują s'ę m o jią  Arm ią 
rp-aszam w danym razie ztźącać oa 
kolp irtora wylegitymowania się m o j e d l  
up-iwaknienidm i zezwoleniem i*, k dy­
rekcji policji, bowiem za czynności tylko 
t y c h  koiporterć * biorę ca siebie odoo 
w: dr a .no/ ć Z wysoziem poważauiem

F . E  R ic h t e r ,
k dęgarz i nakładca we Lwowi

ytriię- % i ’\ : K t A - b -

I  sorta w głowie . 49 ent 
I I . .. Darflzo iaduy w gł. 47 „ 
m W o . . . .  48 „

F © ! e e f t  h m i d d

K a r o la  B a l la b a n a
we Lwowie ulica Halicka.

F a b r y k a
k w i a t ó w  p a r y s k i c h

Teofili Zielińskiej
we Lwowi*, u’ ica Akademicka 1. 8.

poleca największy oobor 
kwiatów, ubrań na głową 
no3 i garniturów p ?
tak gotowych jakoteż na zamówienia.

Powróciwszy z w; »tawv pomsze- 
cht.ej w Pnry*n pr 3 wierione >ą naj­
świeższe 'modele i co tylko w kwia- 

icb gztncznych może by"’ zast^sowa- 
nem z przedmiotów uajmodn-bjsz; ch

l

u k u j e  s i ę  k u p n a

A P T E K I
4 * 0 0  d o  3 0 0 0  z ł r  aa g o t ó w  fc ę , 

|sh di Irr/aa y
Bliższej wiadomości udzićli uptci* Wgo 

Listki w B-sdach 1*83 1-

Specjalny skład

wyrobbwnoiwcli
z słynnej fabryki

ReithofPera w e W ied n iu
mianowicie K alnaaym ęzk ich , dam- 
aldch i dziecinnych polec* w najwic- 

kszym wyborze
W ilh e lm  A d am

przy placn Marjackim liczba 10. 
astępuję odpowiedni procent.

107J 13—7

JB u ch łialtera
z równą lat woli.lą władającego językiem 
polikim i niemie kim, ri’ tynnwanugo w 
podwójnej bnchalterji, posiadającego do- 
-re referencje, poszkuje administracja 
merykiińdkiego młyna w Buóniowie po­

czta Tarnopol, gdzie znajdzie natychmia­
stowe umieszczenie.

Oferty przyjmuje Administracja ame- 
ryk:—skiego młyna w Buóniowie poczta 
Tarnopol. 123J 4—0

Nasienie buraków
pastowU] ch iółtych Uuerndorfikich 
w okąrbie 1 łu’ nci po 45 centów 
1223 M  kilo do spraedania. 8 - 12

Nowo urządź ne

FrzidsieiiMra mnńm
w c  L w o w i e

pod firmą

CONCORDIA
dis w«aystkich stanów, podzielone 
aa blaay. stosując się do z wyczijów 
narodowych i potrzeb lokalnych we­
dług życzeń z większą lab mniej­
szą okazałością, zostawiając oraz 
wolną ugod§ co do wyjątkowych 

zamówień.
Praytem utrzymuje się główny 

skład trumien metalowych z prel 
wszorzę inej fabryki oraz .skład 
wazelkach trumien drewnianych po 
dług życzenia dekorowanych według 
całkiem aowego fasonu.

Wszelkie zamówienia na piw 
wincję uskutecznia się natychmiast.

F, Opuchlak,
11(4 plac Kapitulny 1. 3. f

powoda z F'ęk§zs \ e; się prscy h, n- 
dl- w »j, 1 oszuxu o się cichego « p ó l*  
u ltU ł, kupon trswego ch“raktern, 
który pracę swoją, jako*ci i kagitżl 
wymagalny od 2( 00 do 4000 złr. od la 

lla w miarę potrzeby rnzw tju isfni»ją- 
•ego od lat kilku we Lwowie ic-Dtoru 
iupieck sgo, z wyrobionemi s‘ oiuukam. 

hi dl -weu bf i i zo  k u 'z /i ‘iU"Di'. 
Bliśsz“ szczegóły dane zo»tauą icte 

re' entot . po zgł sjonia się trgo . pod 
* *r< bc-ii B .  Chottm nH fcl we Lwowie 
alici Akademicka 1 10 127; 9 3

I
■  1 l a m a u

V* aiyathle

CZASOPISMA
aą zawsze de nabycia u

kolportera w Stamriawoy/ie, ■
który 019 poleca tajkawym wsgl^dom “
10 1O i  0 F a t e r n e w s h i .

POMIESZKANIA
Przy ulicy Hetmańskioj w ka 
mien!cy pud 1 8 , są zaraz na 

II. p ętrze do wynajęcia
1 . Jeden wielk pokój frontowy 

z widokiem na W? ly, z ny­
żą do spania i przedpokojem 
do otalana bez kuchni.

2 . Trzy pokcje w ofic*nacb z 
z kuchnią. U90 i 3

S S ’S E i r
g  j e d y n y  ś r u d e k

I przeci w od mrożeniu
wynalazku

i  Z. KALICKIEGO.
, Magistra fs macji.

Nabyć moina w aptekach wu
Lwowie: u pp. Juliasaa Nahluu,
K. Grłyi,*.now8k''ego, w aptece t
pod Aniołem Strołum na Zielo-

j  nem i w Zakładaie chetmeano-
- cino-kojmutycanym J. lhnato-

winaa ul. Kopernika nr. 3.
a sposobem 

1083 OO c n t  w a .

1

ICIK A C Y  G O U ECEI
tr zjer z Warszawy .

M*m zsszczjt zawiadomi.' wielce szanowną i łaskawą P T. Publiczność, 
ie  a dniem  3 9 . R tycm la b  r. u izą d zilem

SILE® FByZJEBSKd-PERUIK BSKI.
skład perfum erj/ • wszelkich artykułów toaletowych. §

Tudzirl dla P.-nów
FłIol do itrayieaia. frysowrnia i golenia.

Obsługa dobra i cz- s'a 1246 4 - 4
D l a  S z a n o w u j c h  D a m

■4 wszelkie wyroby z w łosów gotowe i obstalunki. 
Wypoźycssalnia wyzblkioń fryzur na bało i t. p.

Przyimu e zamówienia czesania Dam, u kutejzniają i modnie i gustownie, 
we JLwovie, w Stani trawo rłr,

przy placu IJel ck’ m pod 1. 14. p ’ zy u l i c y  Ty  ś m ien i ć k iej.

I 
I 
I

n ircla  I
■0 - 0 P

Do sprzedania!
M a j ą t e k  z i e m s k i

złożony z miasta i pięciu fol­
warków, zawierający 1500 
mor^ obszaru, suche docho 
dy 4700 zł. a. w ., budynki 
murowane, położony w obwo­
dzie Jasielskim. Bliższe szcze­
góły udziela Dr. Ludwik Łu- 
biósai, adwokat we Lwowie 
ul. Kopernika 1. 3. 1239 3 5

N p n e d a ż

aranów
Merynosów, E lektoral-N egietti
iv Jobrach JE . Alfreda hr. Potocki go 

w dwóch owe arnitcb zsrolnwych 
w.AUntgOwy. poczta E ń-n: i -m R o ­
m a n o  w ie  (iiiwuvj w Hlebowirach

poczta Bobrka 
Wyjaśnień udziela Zarząd dób* ' 

Łańcucie lub w Romanowie. 1263 3 3

Og omM po—od z-nie tegr środka za- 
leiy od jego wł -.snrś -i sp-owedzania n ' 
rowierzchnię ciała zspalt ń i rczdrt źuicni*, 
które dotknęły najżywotniejsza organa ; 
tym (j o obem przeciąga on chorobę ua 
części piałam-dej delikitne i daje większą 
łatwość nleozenia takowej. Najznakomitsi 
leka-ze zalec -ją go przeciw KA.TĆ ROM. 
NIEŻYTOWI 0 8 IRZELI, CHOROBOM 
GARD ATłYM. GRYPIE, GOŚCOWI, BO­
LOM W KRZYŻACH itp. Użycie t-go 
papieru bardzo proste, jedynie przyłożenie 
wystarcza i nie pozestawia tylko Lkk e 
świerzbierie Cena pudełka I f-. 50.

Skłal główny w Paryżu u P, Wli-.ai. 
przy ulicy Seine 3 ‘ . Dostać można *e  
Lwowie w aptekach pp. Krzyiauowikiago 
obok Brygidek, Mikolsschs i Rurkę**, 
w Drohobyczy w apte"o p Doh-zyiiec 
kiego; w Czerni arach w apt.. G. Goli 
ahowhkiego.

Ojczysy Bank zabezpieczeń na życie 
ludzMe w Wiedniu.

przyjmuje za na niższą premją i pod najkorzystniejazemi ^a-unkami a a - 
D e i p l e e i e n l a  r e m  ,1 n a p ita  10  w tak n a  w y p a d e k  ś m ie  r e i

jakotai UH w y p n .d e i 4 o  r y c i i . we wszelkich kombinacjach 
Zabezpiecza również

I c O M K t R  * “ * « ■ *  a x
ud 25 du 3U0 ałr. w. a. po najt -u a-u niics;ęcanie nawet apłacać 
się mogą’ ej pr̂ rnji i wypłaca sumy w lea suosób zabt>apiecione

iii) Ś l f  Cl StCfii1!!  ?0CCj 05# '
Poiaaku-e i d a ł n y c h  a j e n t ó w  pud koriystaeuii w»- 
ruukan i Biuro Jeneralnej RepreztnUcji. Lwów plno 
Marjacki 1. 10. iggj j _ ?

Młoda osoba
iobrze wycŁowa ir, z dobrej fam lii, ży­
czy sobie przyjąć miejsce towarzyszki 
albi ao za*ządu -* zsmoż y n  domu we 
Lwowi'. Ś"»iadectwe itk nailep«ze. Adres 
31. W. N r. 17  Admiris^acja .Strzech; 
Ojczystej* we Lwowie. 1275 2—3

KARTOFLE.
E i  t l .Y  R O h i  nrjszlacLetniejsze 

w ześniejszynb gntnrków co do smaku 
ivj ko’ c- i plenności, tudzież 2gi gatuuek 

IM  1 ;n  V H ,1S V  P Ó Ź N E , łupki
b'.a7’ , w< wnątrz żółte, n?ó na nich i do 
zimy zi lon«, meu^egające zarazie, łatwe 
w przeć bo vanin ' i  do nowyoh uadrwr 
cz»jrBj p’ en -ości, bo c0 -  40 sztuk po-? 
krza mm.

T« -diy^w* gatunki n żna doBtaó w 
fo'warko Z a m e r s t y r  o *  d w ó r  p o d  
L w o w e m . Ceny przystępne.

Ppyaś.z* *i( o jsgłuzppie wrąp»ae dp 
Zf rząd u fdw-rku - marst^cow dwór . 
->o zta w miei-eu, al>v mc żoa maiąc.y 
nbęć kup: nią pi-łać próbkę i furnzucnieó

1034 11 -  18| ię prz. d zaczęciem wiosuy. 1234 1—5

F r a L t e d t  i  S o s a h k i c h

zawiadamia P. T Publiczność i#

Kurs T a ń c ó w
rozpoczął się pod 1. 9, ulica Kra­

ku wska. pod „Murzynem"
gdzie było Tc.warz „Frobsinn* 1 . piętro
Jak dawniej tak i teraz udziela nau­
kę wszystkich najnowszych towarzy- 
102 4 skich i solo-tańców. 7 ?
Również przyimuie zaiówi-m a w pen»:o- 

natach i w irywatnych domach

I
11 B f e a a a i - - r

ARSENIAN ZŁOTA
spotęgow ana, IDoktora Aadison.

  Drogocenne (o lrkaratwi nr** ■ -ra ające iły,
będące wynikiem połączenia d« ich śr idków h roicznyca, zwycięzlfO od­
działywa przeci-- rnemji i chorobom systemu ners.uwe/0, jsk również prze­
ciw chorobo31 wyn’kającym z wynftzczenia krwi Dzięki swym własn. ścion. 
wzmacniającym i szynkoś^i działania, nie ma one sobie równegp il skr- ó 
chodzi o zaradzenie wyci-ńczrn:om org.nizmn 1 słabościom pochodząevm z 
nieczyst'śu krwi. 1 43 5—9

S p o t ę g o w a n y  arstftn łan  r , ł o r «  z a d a w a n y m  m o ż e  b y ć  
c b o r e m o  | e d r n le  z a  p rze  p is e m  lefcia r n b ln .  Ksżda granułka 
za. ieia w s o b i e  Ś c iś le  J e d e n  nuiliK ram  e r s e n l a n n ! !

Apteka p. U r l in ,  38, ul Roclechonart Psris Przesyłka franco.
Dostać możn« w« Lwowie w aptekach pp Mikolaicba, Krzyżano­

wskiego obok Brygidek i Ruckera; w Czerniowuiiph n o. Gon jhowsiiiego ; 
w Drobobyczn u p. Dobrzyniee-kiego, w Stan;sławowie u apt. Stfchera.

Główny s k ła a  fortepianów 
L U D W I K A  K A B K A

w e  L w o w i e ,  
p r z j  p l i s a  *w. Daeht  y-,4 i. n ,

f lurnlowoaoli u pasa J. "Tonh -1
r i t i m a f ł i K

otnymal
«riei>U uiy w ie d e ń s k i© , p a r y -  
k le i  b e r l iń s k ie  i U p ik i f ,  p i »  

.I n a  I f is h a r m o n ie  a m e n  k a fi
■ Kle. LU03 6—0

W 0 E 8 A II t lE lT U ir a t
dla koloidów  I kaplic.

ł  w  t r o  n  o lo. n a  l a t  I G
,ay — jnniaricowańHe, ■ rabatem ad esc 

fabryeanyoh.
I t J U ń m  w y p o ty e s a ln la

d 5 do 10 złr. mlesiocznta

3SSaES3S®8)Kv273SF i I
iaoń*

r O O O O O C Q O O Q O Q O « > O O O O O O O P < .>

TOWARZYSTWO j

GALICYJSKIEJ KASY ZALICZKOWEJ
n r .  S I ,  u l i c a  H s l l ó k a ,  przyjmuje

8 Wkładk na książeczki oszczędności §j
\k  od lodosgl itr, do ksidoj wysokości, oproeestownjs.- (e f i ]

Znakomite Dogodzenie

VEŁOUTINE
j«at 10 1 ] 1 1  U

91 ączfa a  ry ż o w a
pfzygotowina z Bizctlea

dla tego to dzia/a szczęśliwi* na skór? 
u i e d o i t n e ż o n a  p r a y s t a je  d o  

e łe ła *  nadaj*
cera* śtrłetoić naturalną.

c l  F a Y
Magazyn Perfum w P a ry  hu 

9, p ulicy de la Palx, 9
Dostać można we Lwowie w aptekach 

Pd. Krzyżanowskiego obok Brygidek, P 
Mik lascha, tudzież w magazynach galaa 
teryjnyoh po. Kamila btrzyżo-skiogo, 
Leona Eeintncha, L. Bayc-i i Leor.a; 
-  ^zemiowcacn w apt. Gohohn»*Viego i 
w Stanisławowie W apteos p. St*chera.

N a k l u d e m  k s i ę g a r n i
J A N A  A t O S J K 3 I 1 1  J d łJ A jA  vr J B r o d a c l i

wjcłolzi  już od dwóch lat w pil kiem wyb^roem tłumaczeniu zaszczytnie znana

B I B L I O T E K A  DLA M Ł O O Z I E Ź Y
Francitśka Hoffmana.

Biblioteka ta wskutek jej nieocenionej doniosłości w dziale wyctiowawosym 
dla mło lego pokolenia zosta'. pn d^kszej części ju*i przetłumaczoną na jęryki 
angiHlaai, uzwe lzki, francuski, włorki i t p. i zjedni h  so' ie wzięcie u wszystaict 

arodó w cywilizowa ych, rieu można znajd<ije się dziś w pałacu ~i w chacie, -..sę­
dzię gdzie dziatwa.

Nakialca oceilwszy trafiiie błocie skutki, jakie wywiera na młodzież ozy- 
taaie kiiążek pożyteczne': i moralne;, a urzytem u»der zajmując*, treści, książek 
zawier-ią vch tyle nsśl-.^owania godrycb przykładów młośoi bliŹŁiegn, p-acy 
i uczciwośc-', tych fila-ów szc/ęśua i dobr bytu, n etylio jeinoste>, aj i **łych 
-a odów, -odjął “;ę tego 1 iszt wn‘go wydawnictwo w języku polsaim, aby zaś 
nmożebnić nabywanie t-j b;b ioteki i uaja.czuplej uporażunym rodjico-r., ustauo- 
y.ił o«nę m d ?  zaj uis.c , bo każdy t imil nowany, ilustrowany 4 stalury-
tami, _k -stuje tylso 60 cnt, be atalorytA z1 40 nnt., w opr-.wie bardzo gnito-. łej 
z napiseia „Nap”-odr. pilnos d* 6t] cnt. Namawiającym za 2 złr. nvaz wd cit cd 
nakładcy, pnryłą kdęgamia żądane timilti bezzAłoczuie i sama ponoBi kosuta 
przesyłki. Fotrzebę i nżyt^czn ść nh b'ioteki dla m łodzieży" podniosłe dzienniki 
Lwowskie, Poznańskie i W-tuzaws ie w sorawozdsme h, ^.astcmciłj też w , u a 
-nie wi zakłady lidami pech. al-gw , a rzymsko katolicki konsyitorz lwowski 

ła.tka m poleceniem.
jsiagtęp-jące tomiki oduś cły prasę: 1 . Sierota, 2. Przemytnik, 3. Hrabia i

Nie ź-lodziarz. 4 N^opu zczaj kraje rodzinnego., fi. Kochaj b. iciego, 6 Wuj i 
S r st->. mer. 7. NemeziB, 8. Głcs Płt,a nad Pany, b Buże Narodzenie, 1U. Pleba­
nia, ] '  W Karro, 12. Ten co po n d obłokami 13. Ciężka próba, 14. Do czego 
za, mf du nawykniesz na starość jak zn-.jdziesz, 15. Praca i Złoto.

„Bibliotek*, rila młodzieży* wy,hidzi nieu^Unnie i nabywać można wnrost 
od rakłarc^, ja oTeż we wszyntk;ch )-a:ęg*rniach krajowych i zagranicmych po 
cenie wyż wymien ouej a 'edc;. t-.-ir k. 1289 1 —0

S Y R O P
C H I N Y  i Z E L A Z A

C łR M A T T jK  e t  O e ,  Aptakarzy w  Paryto,
8 , u lic*  V iv ie iw e .

. sdrt toniezny, jald psdtta sztsi > lekarska, wzmacnia wytaśrtane
l. w tt -iłi Zaleeaa; pratiaajmakomltszycblekarzy, r’J i« h w  |

l ( wwWwWsawOł, aiersfularaokcł pra ktycznych odpływów ą ; m eg* i 
kelesnłom io k m  zt ry i kobiety wta - 1 ca ta. często pcdiwmji,. Przykh 
^    , trawieni)> Sekweh w p i młodyd , aŁ —sl pobudza apetyt, ułatwia trawienie, przepisuje 

V  ^ i k .u lymtatyuzaym, powraca dału świeżoeć I jędrnoł i  naturalną 
Dła saa Uazaycb miszertw i naśladownictwa, zadać aŁy'stempel rządowy fraaeukld 

kajan nmta kiere/  tfouewale ■ prawa i % Listopaoa 1871, marka (kto] (o> nodp  ̂
euutAHŁr et Comp. m  dewa« «* na ’  nnej etyilecłeDoetat można u fł> w ycL aptekach -  poi. t ł  1 w AUSTrYI.

Sk.la- y wa Lwowie w aptekach pp. M kolascha, Zyg Ruokera i J B-caer*

o o o o o o o o c o o u ł o c > o o o o o c o c x : o o
9  P r z e c i w  w y  ł y s i e n i u  g ł o . y ,  O

siw znie i tworzenin eię łupieży, przydaje się według 
codziennie nadchodzących świadoctw i listów dziękczyn­

nych jedynie i wyłącznie
O l e j e k  t a n i n o m y  d r .  M o  r a t *

Działanie tego jed  faktyoznie zadziwiające, gdyż 
nietylko że u-nwa wszystkie wyżej wymienione słabości, 
lecz tegoż wzmacniające substancje nożywne, które wedle 
zasad umiejętności włosom koniecznie są potrzebne, K l 

i pir lywracają każde włosy chorobliwe do nowego życia i przyczyniają si, £DS 
zdumiewająco do porostu włoów. j”

Tę doniosłą skuteczność stwierdza ni ^zliczona ilość owiadectw. Między l ć  
innem i następują-e : 1 ja oddaję olejkowi taninowemu, wyrabirnemu 

przez dr; Moras należną pochwałę, gdyż takowy nietylko żd zap .biegł 
v-vpa laniu włosów i tworzeniu się łupieżn, lecz spTawił mi mocny poro it 
włosów Wiedeń. A n d r :, s .  y. | J

Wielorakie środki nie były w stanie wyleczyć włość'..1 moich od wy- 
padanis, aż za poradą m go lekai za zaczjłem używać olejek taninowy W  
dr. Moratf, który w krótkim czr.si© t yleo.zył mię z tej . h .roby. Sto* - f  f  
wnie dc zasłngi oddaję publicznie temu preparatowi należną pochwałę, 
a wynalazcy najżywsze ..odziękowania.

Praga 10 lutego ’ 877 K i ni ky.
Do nabycia we flaszkach po 2 i 1 złr. we L w o w i e  u Zygm 

R u c k e r a .  ant pod srebrnym orłem, -rzy alicy Krakówakiei Należy 
wyrs tnie żądać n01ejku taninowego dr. Mórar.* ±015 21—26f  r  wyra:

o o o o a o o o o o i o & o o o o o c o o o o

W ystaw a m iędzynarodow a 
w  N O R Y M B E R D ZE  1877 

n ajw yższe i jedyne 
preiolum  za w ystaw ione
sadzonki chmielu.

EL. M E -L Z E tf.
A j e n t

W ystaw a regionalna
v  Furs^nfeidzie 16 7

SjlzHep c m  1 *  cci
w S il )ZIE (Saaz w Czechaju; sadzonki i n-rzędna. 

Wszystkich pp. Ijt-ireiowanych zawiaća—d«m, że rozsyłka

S a d z o n e k  c h m i e l u  S a d z k i e g o
(wszechstronnie nzoaniu i wi lukrotnie { remiow:nego) 

ruzpocz;ns s'ę w połow.a K ai tąpią Zan ówieuia proszę rychło nadsyłać. 
Ro-syła się pod gwarancją dobroci Sadzone i.. Objaśnię1 ia i broszury dotyczące

nyrauy bezpłstrie. 1 19 1  5 ?

8  dniowe* wypowiedrouieja,po 8 °/» * 
po 7 %  % 
p o  8 %  z

Udziały zaś członków oprocentowują się od data 
p i e r w s z e j  w k ład k i. io4c 7- -o

U îalKpirftlllMćWMWII RM « W * 4 iIlK ir iw ę .

J A N A  I H N A T O W I C Z A
c h e m i t n  i  m a g i s t r a  f a r m a c j i

P I E R W S Z Y  Z A K Ł A D
G H E M IC Z N O -R O SM E T Y C Z N Y  i K U M Y S O W Y

wyszttzególniony aa wystawie krajowej r. 1877
A E  K I O  A  I i i !  A K .  m  .m X i  M J  C A  1 .

P I U P T O N
w o d a  o d m l a d z a l ą c a  w ł o s y

>Wod ta nie łarbr-je lecz tylko przez swe specyficzne 
działanie po kilkakrotnym nżycn przywaca włosom wy 
płowiały® i jiwym, naturslny piękn”  kolor i przyton 

jest zupełnie nieszkodliwą
■ f "  C e n a  1 z łv . G O  c n t . W (

W A  L K  N T I N .
i Niezawodjy ten środek najsilniejsze wypalanie włosów 
> a strzymuj., cebulki wimienia, otynia i do rośnięcia wło-

W ftlR F -T IW A .
Nowy ten środ k d j natychmiastowego farbowania 
wasów i włosów n& kolor tiemny i cairny mego 
wynalaaku praewyisaa wsiystkie dotyohcaas, zna­
ne prep 'racje, daje kolor piękny i irw&ły i nj© 

potiada ładnego niepriy.em reg >_:» pacha. 
C e n a  X złr*.

DHJWERSALKY PŁYN
przeciw I«rpfei*y

Lu pi er s jfst wpływem chcrobliw?g > sts-i skóry i ce 
ów pobn Iza, zapobiega tworzenin gię łupieży, barwę bu'ek włosowych, usunięcie p '/eto  łnpieży jes pieru 

włosów ulrwala i wszelkie i łabości skóry na głowie 8ZJm warunkiem do zapobieżenia wy{.adanin włesów i
utraty barwy. PowyŻBzy płyn muwa łupież i uzdrawia 

! cebulki włesów.usuwa.

L
Od] flakon 3 x łr , pół 1 ałr. 60  cnt. C e n a  1 sa lr . w .  a . f

Wydawe* i rcd&Ktor odpowiedzialny: Władysław Zawadzki. Z drukarni „Dzielnika P o ls k ie g o ,“


